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Kura o 4 nogach i helikopter

Nasza rycina przedstawia kurę o 1 nogach', o której pisaliśmy niedawno, że urodziła się w Anglji 
| chowa się zdrowo. Obok widzimy helikopter no wego typu, tj. aeroplan, który może wznosić się 

w powietrze w linji pionowej, a nie jak obecne samoloty stopniowo.

Zaprzysiężenie nowego gabinetu*
(Telefonem od nasz. koresp.). 

Warszawa. |waisittwd. | y   • . —.
Wczoraj o godz. 11 rano odbyło się w Bei- J Hnetu, poczera p. prezydent Wojciechowski po- 

Trederze zaprzysiężenie członków nowego ga- dejmowal ministrów śniadaniem.

(Telefonem od nasz. Loresp.).
Warszawa. ,

Projekt ustawy o podatku majątkowym, Jeszcze w tym tygodniu będzie on przedło- 
iest już przez Ministerstwo Skarbu w całości zony Radzie Ministrów, tak aby do dnia 20 bm. 
"wypracowany. ' “ ógł być przedstawiony Sejmowi.

A gdyby Rząd polski poszedł siadami faszystów?!.
, Zanim jeszcze Mussclini objął rządy, mó­

wiąc o polityce gospodarczo-finansowej Włoch, 
publicznie niejednokrotnie oświadczał:

—  Jesteśmy liberałami w sensie klasycz­
nym tego słowa, to znaczy jesteśmy zdania, iż 
losy gospodarki narodowej nie mogą być zale­
żne od mniej lub więcej zbiorowej i biurokrac 
tycznej wlrdzy. Byłbym skłonny w miarę mo­
żności przekazać przedsiębiorstwom prywatnym 
koleje, pocztę, telegraf i t. p., by w ten spo­
sób zwolnić państwo od ciężaru tych funkcji
gospodarczych.

I po objęciu rządów począł Jlussolini wcie­
lać te projekty w życie. •' i

_ Deficyt koiei. włoskich wynosił w roku 19*22 
wił jon dwieście pięćdziesiąt ośmtysięcy lirów, 
stanowiąc jak i w Polsce bardzo poważny od 
setek ogólnego niedoboru budżetu państwowe­
go. Z miejsca postawił Mussclini na czele Dy­
rekcji kolei specjalnego komisarza, posła Torre. 
dając mu daleko sięgająe3 pełnomocnictwa. 
Komisarz ten rozpoczął swe czynności od te­
go, że z miejsca rozpędził tak zwany, we Wdo

sjzech. parkament kolejowy, składający się z 700 
osób, których głównem zadaniem było, coś jak 
i w Polsce wTśród najwyższych ministerialnych 
urzędników, jeżdżenie po całym kraju na pod­
stawie bezpłatnych biletów, pobieranie dyjet 
i... kontrolowanie. W ciągu jednego miesiąca 
zwolnił komisarz Torre 14.000 niekwalifikowa- 
nych kolejarzy, którzy jak i w Polsce dopiero 
w' czasie wojny poczuli w sobie iskrę bożą do 
kolejnictwa, podczas gdy przed wojną zajmo­
wali się wszystkiemi innemi zawodami, tylko 
nie kolejarstwem. W drugim miesiącu poszło 
na stały urlop dalszych 36.000 kolejarzy, ró­
wnocześnie przedsięwzięto szereg oszczędności 
(oczywiście nie na płacach kolejarzy!) i, zre­
dukowano deficyt do minimum.

I wówczas postanowiono oddać koleje wło­
skie w ręce prywatnego konsorcjum pod kon- \ 
trolą państwa. f

W niedługim czasie dojdzie też do skutku j 
umowa między rządem a konsorcjum wiosko j 
angielekiem, w myśl której rząd wioski nie j 
pozbywając się swoich praw suwerennych,

otrzymywać będzie stałe dochody roczne z ko­
lei, oraz po upływie terminu dzierżawy otrzy­
ma zadarmo wszelkie w tym okresie poczynio­
ne inwestycje wartości wielomilionowej, oczy­
wiście w lirach.

W  marcu roku bieżącego wrdzierżawił^rznid 
faszystowski całą państwową sieć telefoniczną 
1 telegraficzną spółce włosko-amerykańskiej 
tak, że i w tym dziale zamiast dawnych strat 
uizyskał dochody.

W ministerstwie rolnictwa zniesiono cały 
szereg niepotrzebnych komisji (u nas możnaby 
znieść wiele urzędów ziemskich!), zniesiono sze­
reg komisji sanitarnych, uznano za niepotrze 
bne wiole biur pracy skasowane szereg urzędów 
drugiej i trzeciej instancji.

Program rządu faszystowskiego wziął sobie 
za zadanie uprościć aparat administracyjny pań­
stwowy, szedł w kierunku reform podatkowych 
nietylko odnośnie do nakładanie ich’ , ale tak­
że sprawnego ściągania, zmierzał do zapewnie­
nia ochrony produkcji krajowej, co daje za­
wsze możność zwiększenia- wydajności podat­
kowej w przemyśle i rolnictwie, dążył do re­
wizji ustawodawstwa robotniczego.

Rząd Mussoliniego nałoży! podatki na ro­
botnika., wychodząc z togo założenia, że skoro 
jego zarobki zwiększają się, może cząstkę dać 
na Państwo, ą ?, punktu moralnego uważał, że 
w ten sposób wciągnie masy robotnicze do 
udziału w życiu finansowem państwa. Równo­
cześnie jednak, dla złagodzenia tego podaitiku, 
zwolnił rząd włoski od cła przywożony do 
kraju owies, pszenicę, kukurudzę, żyto oraz

Dla ożywienia ruchu budowlanego zniósł 
rząd faszystowski, mimo gwałtów socjalistycz­
nych. dotychczasowe ustawy mieszkaniowe, 
w rodzaju naszej ochrony lokatorów. Zaprowa­
dził rząd Mussoliniego specjalnie wysoki po­
datek «d przedmiotów zbytku, szczególnie °d 
automobili, przyznał urzędnikom celnym udział 
w wartości konfiskowanej kontrabandy, za­
warł szereg umów handlowych z Polską, Hisz­
panią, Szwajcarją. Jugosławią, Austrją i Wę­
grami. Ażeby nie dopuścić do kryzysu przemy­
słu włoskiego i bezrobocia postanowił rząd fa­
szystowski obniżyć stawki celne na surowce 
tak, ażeby produkty wyrabiane we Włoszech 
były tańsze od zagranicznych przynajmniej o 
1 lira na centnarze, równocześnie jednak nie 
pozwolił fabrykantom krajowym pod ochroną 
cła granicznego śrubować cen, jak to się dzie­
je u nas np. w* dziale papierniczym.

Działalność rządu Mussoliniego, jak na 
krótki okres jego istnienia, jest istotnie impo­
nująca. Szczególniej uderza w oczy szybkość 
i stanowczość w decyzji, unikanie półśrodków, 
duży radykalizm.

Akcja rządu faszystowskiego mogłaby się 
stać wzorem i dla Polski.

Oczywiście nie chodzi o ślepe naśladowni­
ctwo, gdyż warunki ogólne ekonomiczne są 
inr.e u nas, a inne we Włoszech, łccz należa­
łoby słabość, chwiejność i nieudolność dotych­
czasowych gabinetów polskich — naprawić 
energją. Oczywiście powstanie stąd wiele krzy­
ków i lamentów, ale ponad interes klas i za­
wodów. ponad interes koterii ważniejszy jest 
los kraju f Państwa!

A gdyby?!...
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Obrady Konwentu Senjorćw.
' ' - r ' X '-'X' (PTwI f * f r m  *vm rvT n*icw tn irosn  V• i y « ' - "-v ■ I Warszawa.

■'(Wictsorajj obiadował Końwenrt! Senjorów 
w sprawie podziała miejsc w Komisjach i pre­
zydiach komisji. P. Marszałek pn^edstarwii tar 
belę podziału miejsc wedle systemu d‘Ho;udfca, 
a więc opartą na zasadzie proporcjonalności 
Zgodzono się również stosownie do regulami­
nu, iż mmejszynJ grudom przysługuje orawo 
blokowania się, celem uzyskania odpowiedniej 
reprezentacji iwt Komisjach, jNaoJępnie p. Mar­
szalek odczytał Ust posłów: Thugutta 1 Dąb- 
skiego, którzy zawiadamiają: go. iż kluby: „W y­
zwolenie** 1 grnpa p. Dąbskiego (fronda. 
„Piasta*1) utworzyły „związek klubów** na tere­
nie sejmowym, i występować będą jako Jedno­
lita grapa**. W  krótkiej dyskusji nad tą spra* 
wą oświiadtezył pos. Bryl (piast.), że nie uważa 
jakoby to dwa kluby tworzyły całość, skoro 
nie posiadają ani wspólnego zarządu, cni 
wspólnego prezesa. Pos. Thugutt usiłował do­
wodzić, że jestfo sprawa wewnętrzni imereso- 
wianych klubów.

Pos. Kozicki (Z, łi. N.) oświadczył, że sta­
nowiska prze wcdniczącycb w najważniejszych 
komisjach powinni objąć przedstawiciele klu- 

jtów, wchodzących w skład większości sejmo­
wej, a to celem uzgodnienia prac Sejmu I Rzą­
du. V ’ ;  > A -' . .
\r< Po króifikie) dyskusji p. MatódaJed: postano­
wił w dm a dzisiejszym zwoi ić ponownie Kon­
went senjerów dla! ostatecznego załatwienia 
snrawy miejsc w presy djacł. ŁonńsyJnycK.

W  kujfcu posiedzenia p. Marszałek zaKnf-
. . . . .  .

Hiiia pm flsannwej i
tWarap-wu. (PAT).^ ~

_ Z uwagi na krytyczny stan finansów miej­
skich, Ministerstwo skarbu udzieliło miastom 
,znaczniejszych kredytów na rachunek docho­
dów spodziewanych po uchwaleniu przez Sejm 
ustawy o zasileniu finansów mlc;r>klch.

Akcja pomocy kredytowej dla miast prowa 
dzona jest za pośrednictwem banków, kredytu 
komunaLiego we wszystkich dzielnicach.

Socjaliści «s obror.it kemunistów.
Czerwoną międzynarodówka żąda amnestji dla

g ? " "  i&wiecklch najjemnlków. y
(Telefonem od i>asŁ koi-np.). ;

Warszawa.
No '^czctfajszcm posiedSztonlu sejmowej Ko­

misji praiwpiczej toczyła się rozprawa nad ar­
tykułem 5-tym i 6-tym pnojekW ustawy o ®m.- 
nestji. Artykuł 5-ty, taktujący o  roociągnlęciu 
amnesf.ji na przestępstwa k rymmalne, przyjęto 
w tfej fiomie, Iż amnezja nie będzie dotyczyła 
kradzieży leśnych. : )■ '

Dyskusji: nad aTt. 6-tym, omawiająlcym. am- 
ncstję w ctosiunku do przestępstw politycznych, 
nie ukończono. Ożyw.oną wymianę zdań wy­
wołała sprawa amnastji dla komunistów. Poseł 
Biltitncr (Cb. Dem.) postawił wniosek sformuło­
wany ,w ten sposób, że amnestji nie może pod­
legać nielegalna działalność komunistyczna. 
Za amnesiją. dla komunistów przemawiał imie­
niem socjalistów pos. Puźak. Dializy ciąg dy­
skusji odroczono.

Ppiwiznrjna budżetowe na II!. kwartrł.
Projekt ustawy o prowizorjum budżetowem 

na trzeci kwartał b. r. będzie w najbliższych 
dniach przedstawiony Sejmowi. Rząd czvni za­
biegi, aby ustawa o prowizorjum była uchwa­
lona .jeszcze w tej sesji.

W razie gdyby do tego nie doszło, p. Mi­
nister Skarbu zamierza wystąpić z projektem 
i zwołania krótkiej sesji w sieroniu dla zała- 
i iwienia tej sprawy.

(Teiefonei i od! nasz. koiresp.).
’ ożył, że ustalenie terminu rozpoczęcia sejmo­
wych feryj letnich zależy od liczby ustaw, któ 
re Rząd1 będzie chciał przeprowadzić jeszcze 
W bież sesji; w sprawie Lej p. Marszałek odnie­

sie się do Rządu. O® siebie wyraził p. Marcu*, 
łek przypuszczenie, że ferje nie rozpoczną 
wczef niej, niż dnia 5 lipca.

Zamykając posiedzenie, p. Marszalek1 za6* 
prosił na dziś do siebie przedstawicieli Klubów 
i Kornlmf, a to celem ustalenia sposobów sa* 
larwienie preliminarza budżetowego.

Jakie prawa i zadania ma do spełnienia
Komitet ekonomiczny Rady Miristrów.

Każdy obywatel powinien to wiedzieć, gdyż stamtąd pójdą projektj 
uzdrowienia gospodarki państwowej.

 ̂r .. Warszawa. (AW).
Rada Ministrów zatwierdziła nowy regula­

min Komitetu ekonomicznego ministrów, ana­
logiczny do regulaminu Rady Ministrów, 

■Według regulaminu tego w obradach Ko­
mitetu ekonomicznego ministrów z głosem de­
cydującym biorą udział ministrowie, wicemi­
nistrowie i dyrektorowie departamentów ucze­
stniczący w obradach Komitetu w zastępstwie 
swoich ministrów. Ci ostatni mieć będą głos 
decydujący tylko w sprawach swego resortu. 
Kompetencje Komitetu ekonomicznego nie u- 
legły zmianie.

Komitet ekonomiczny powołany jest rdó 
przygotowawczego roopal rywania dla Rady 
Ministrów spraw:

1) dotyczących programu i ogólnych zasad 
polityki ekonomicznej rządu;

2) wniosków astdwoćawczycL. z dziedziny 
gospodarcze,;

3) wS7»lldcfi spraw o znaczeniu ekonomłcz- 
nem, które ze względów formalnych lub rze­
czowych maga ją rozstrzygnięcia przez Ra­
dę Miuisr.ćw;

4) wszelkich apra r natury gospodarczej, 
które należą do zakresu działania -jsortowycn

ministerstw, wymagają Jednakże ttzgounłenHL 
w postępowaniu między ministrami;

5) rozporządzeń i zarządzeń, które należąc 
do zakresu działania resortowych ministrów, 
mają większą doniosłość gospodarczą lab do* 
tyczącą zakresu działania kilka ministrów re* 
prezentowanych w Komitecie ekonomicznym,

Do rozpatrywania i rozstrzygania:
1) spraw przekazanych Komitetw? ekomo* 

micznemu ministrów do ostatecznej decyąjj 
przoz Radę Ministrów oraz

2) spraw należących d ozakreeu cuziała/ni® 
poszczególnych ministrów, a dotyczących;

a) umów eksportowych rządowych,
b) umów o dostań ach rządowych zagram-, 

cznyeh,
c) Icredfyfów, gwaranci i pożyczek trądo­

wych, która przewyższała ogólną sumę 10C mi- 
5jonów r  arek dla jednego przedsiębiorstwa,

k T Z lS i..-  *
■^.Kekretarzcm Komitetu ekonomicznego Ra* 
dy Ministrów został mianowany p. Stanisław! 
Widomski, b dyrektor państw. Urzędu nafto, 
wego, który na tem stanowisku zyska! sobSflj 
opinję energicznego i uzdolnionego urzędniku,

ro!ska ukróci przemy ł̂ -ct̂ o fańska
Specjalna kem ^Ja s ło ło n a  je ctiąd n lM ^w  ko lejo w ych9 czuwać 

■ nad w yteplenlem  przeE»yln:ttw a. ,._i
Gdańsk. (AWj.

Ną mocy rozpcirządzenla Ministeijuui Rrtze- 
mysł i j Hamllu oraz skarbu stworzona, zosta­
nie w tych dniach komisja składająca rię 
z polskich urzędników; kolejowych, celnych

b e d z i e

w GdańsłcU, którego zfińrieni będzie śledzenie 
obrotu towarowego z ^Gdańska zagranicę oraz 
zapobieżenie przemytnictwu, które w ostatnich 
Ciias&cił znowu się afwięikazyło.

(Tolefoncm od! nasz. koresp.l

[Wczoraj przybyła 
Związisu StOfwamzy^cń

Warszawa.
do Sejmu delegacja 
urzędników państwo

r/ycb o iłPtylrsztalceriu akademicŁiom. Delega­
cja b y ła  przyjęta prasez pp. Marszasków Sejmu 
i Senatu, a następnie p m » przedstawicieli

więksfzych Klubów sejmowycfi1. Delegacja rJo-» 
żyła merrflorjai w sprawie uprsarenia urzędni-, 
ków z fwyiksetałceniem aikadeinickiftm. Zarow* 
no pp. Marszałkowie jak i ptrzodsiawbuele Klu-* 
bów, przyrzekli delegacji, że poprą jej postu­
laty. - j ■

Bezprawne aresztowanie eksperta.
i Moskwa. (PAT).

bm. wieczorem w mieszkaniu pry- 
znajomych był aresztowany mimo 

“kazama paszportu służbowego ekspert delega 
cji polsldej, pan Stocld. Po rewizji poddano go 
badaniu oraz przytrzymano na miejscu mimo

Dnia
watnern

protestu i wbrew żądaniu zawiadomienia dele* 
gacji o aresztowaniu nie uczyniono tego. Był
on przytrzymany od godz. 7 wieczorem do 3 
i pół rano. O godz. 3 i pół pana Stockiego zwoi 
niono, zwracając mu wszystkie zabrane przy 
rewizji dokumenty i papiery.

we Wschodniej Małopolsce.
Warszawa. Jrów dworskich z gminnymi.

Jak słychać, we Wschodniej MałcnoJsce na- Należy również oczekiwać rychłego prze­
stąpi w najbliższym czasie połączenie obsza- ] prowadzenia nowych wyborów gminnych.

I
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Reforma rolna a obrona kresów.
Niedogodne stosunki etnograficzne naszvcb kresów dla obron) państwa, j 
Najbardziej lojalny państwowo element na kiesy! — Rząd naprawy 

Rzplitcj — również rządem obrony Państwa.
przecież nie przesiały być ważnymi również i 
dla nas.

Sprawa jest nagląca; sytuacja na wscho­
dzie Europy nie ma dotąd, niee+eiy, wyrazu 
zdecydowanie zadawalającego, zresztą praca 
w kie.unku zabezpieczenia naszych kiesów 
ni a jest pracą, mogącą być wykonaną w cią­
gu krótkiego czasu —  wymagać ona musi 
szczegółowych oaaań i jeszcze t»czegółow- 
szego wykonania.

Nie wątpimy, że Rząd obecny, mający na 
celu napiaw<j Rzpitej, naprawi również zanie­
dbane dotąd elementarne zagadnienia obrony 
całości Państwa.

Kraków 7 czerwca.
Tak wschodnia jak i zachodnia granica Pol­

ski ze swym składem etnograficznym nie 
przedstawiają się zadawalniająoo pod wzglę­
dem konieczności obronnych.

Obrona taka polega niet.ylko na dzielności 
1 sprawności armji, lecz i na stworzeniu odpo­
wiednio dogodnych warników komunikacyj­
nych i aprowSsac^jnych na terenie, który może 
być bezpośrednio miejscem bojowych zmagań.

Również i nastrój ludności zamieszkującej 
he uereny może zaważyć oardzo poważnie na 
losach kampanji, zwłasrzioza gdy będzie ona 
miału charakter obronny.

Z proce ni oiałoftocldego przekonaliśmy się 
ile złogo może uczynić parę setek lub tylko 
nawet kilkadziesiąt zbrodniczych rąk, działają­
cych pod wpływem nienawiści lub też za pie­
niądze obcej] potęgi.

Kilkanaście wysadzonych w powietrze mo­
stów, parę tysięcy metrów popsutego toru ko­
lejowego, zniszczenie ąkjadów żywnościowych 
1 t. p. niespodzianki mogą zasadniczo zmienić 
•WTTiild pierwszych miesięcy kampanji i przy- 
jezymić się do całego szeregu klęsk i zawodów.

Nie wszystka ludność krosowa zdolną jest 
9k> wrogiego występowania przeciw Polsce, tocz 
agitacja, popierania szodoiize pieniądzmi rob1'

I tutaj właśnie wysuwa się paląca kwestja 
ż&b^zpieczenia się przed podobnemi ewentual­
nościami —  kwestja wzmocnienia polskości na 
kresach elementem naw&króś dla państwa lojal­
nym.

Reforma rolna przewiduje wzmocnienie zy- 
Wrółu polskiego na kredach, osadnictwo wojsko­
we nadaje się najlepiej do tego celu, lecz do- 
'tlyehcfcarf, mimo miliardowych wydatków na 
ten cei nie przyniosło pożądanych w y"Jków.

Winną jest- w tym wypadku bezplanowośĆ, 
% jaką przeprowadza się tą sprawę.

Osadnictwo wojskowe, jak również i całe 
przeprowadzenie roformy rolnej na kresach 
winno bezwarunkowo opierać się na planie 
obrony państwa.

Najgłówniejsze postulaty tej obrony, to 
Ochrona linji komunikacyjnych —  tam tedy 
winna być skierowana uwaga czynników od­
powiednich, tam, wzdłuż tych linji osadzać się 
powinno element pod wzgiędem lojalności pań 
stwowej najbardziej odpowiedni.

Rekrutować się on winien z pośród Lrwa- 
lidów wojennych, którzy najlepiej zdawać so­
bie będą sprawę z konieczności zapewnienia 
bezpieczeństwa objektom, bezpośrednio służą­
cym dła obrony państwa.

Odnosi się to nietylko Ho naszej wschod­
niej granicy —  granica zachodnia nie o wiele 
jest pod tym względem szczęśliwsza; celowa 
polityka kołonizacyjna Niemiec zabezpieczyła 
doskonale swe najbardziej ważne punkty stra­
tegiczne w rozmańskiem i na Pomorzu, które

K ary „m o ra ln ©*1 na paskarzy.
Z ostatnich wyroków sądów warszawskich 

wydawanych ma lichwiarzy i oaskarzy widać., 
że sędziowie starają się "wprowadzić mowy ry­
gor morolny. N. p. do wniosku Komisariatu 
rządiu, skazującego właściciela restauracji hote- 
lu „Bristol* za paskarstwo ma kare pieniężną 
sąd pokoju dodał karę moralną. Zarządził przy 
musowe wywieszenie wyroku na przeciąg 2-ch 
tygodni w bardzo widocznem m'ejsc-i przy 
wejściu do restauracj.

Stawianie takie pod pręgierz morahrc uka­
ranego pasikarza ostrzega publiczność.

W innym iznów wypadku skazał sąd Wł. 
Bączkowskiego, właściciela skł“pn spożywcza 
go za pobieranie nadmiernych cen za masło na 
30.000 Mk. grzywny, 3000 opłat sądowych oraz 
ogłoszenie wyroku w dwóch pismach i wywie­
szenie sentencji sądow-j na drzwiach wejścio­
wych sklepu na przeciąg 10 dni.

Może te kary „moralne*1 wywrą wreszcie 
zbawienny w p /w  na naszych paskarzy, któ­
rych kary pieniężne mało dotąd naogół wzru-

W strzy m ^ n iĄ  naeSaw aaśa „K rayS a  
W a ie £ S R y tb “ ,

Swojego czasu b. Naczelnik Państwa Pił- 
sudski przaLał- przysługujące mn na zasadzie 
ark o rozporzącb enia R. O. P. % dnia; 1 sierpnia 
1920 r. o  ustanowieniu: „Krzyża Walecznych** 
prawo naćaw«nia „Krzyża Walecznych1* na 
na gen. dyw. SosnKOwskicgo, jako ministra 
spraw wojskowy ch. Z powodu ustąpienia gen. 
dyw. Kazimierza Sosnkowskiego ze stanowiska 
ministra spraw wojskowych, pełnomocnictwo 
powyższa wygasa i dalsze nadawanie „Krzyża 
Walecznych** z dnia. 29 maja 1923 r. zostaje 
wstrzymane.
56 V2 miliarda zysków P. K. SC. P.

P. K. K. P, w 22 roku dala '44 mil jardy 
zjsku. Preliminarz budżetowy proponuje prze­
lanie 25 miljardów do skarbu państwa. Cslko- 
wity zysk od 18-tego roku wynosi 56 i pół 
miljarda.

Agitatorzy ukrai.irey stracili zaufanie u ludu. — Chłop ule chce nic sły­
szeć o polityce opozycyjne). — Popłoch wśród ruskich księży.

wo i po pięcioletniej karkołomnej polityce ukra­
ińskiej nie zdobędzie go tak prędko.

Wśród, duchowieństwa raski&go natomiast, 
wywołała wielkie zaniepokojenie zapowiedź

„Gazeta Lwowska** donosi'
Nowy prezes „Narodr ago Komitetu** u1rra- 

ińskiego Dr. Ochrymowicz oświadczył onegdaj 
w poufnej rozmowie, że purtja tindowików 
prowadzić; może obecnie tylko politykę targów, 
a wszelkie hasła niezależnością we nvzwai fan­
tastycznemu.

Co 1 ygodmia odbywają sie pusródzwiria ^Na­
wodnego Komitetu**, na któryen omawiane są 
plany organizacyjne. NafiważniejsŁym zadaniem 
jest zdobycie ntrócoufcgu zaufania wśród ludu.

Włośdanie ruscy, wzbogaceni wojną, ani 
słyszeć nie chcą o jakiejś polityce opozycyjnej, 
a porównując stosunki podczas rządów ukraiń­
skich, po których zostały im na pamiątkę miłjo- 
ny bezwartościowych nrywien, z obecne-nl, oś­
wiadczają się głośno za praworządnością pol­
ską, a zaprowadzenie handlu wolnego ziemio­
płodami uważają za największe dobrodziejstwo.

Dziś moż ia śmiało twierdzić, że żadna 
z partji ruskich niema wpływu nst włośdańst-

Rządu że zamierza przystąpić do parcelacji ma­
jątków martwej ręki W rękach księży ruskich 
znajdują się prawie w każdej wsi pokaźne ob­
ozu y ziemi, pochodzące z hojnych zapisów pa- 
rów polskich, a przynoszących obecnie olbrzy­
mie duchudy tembardziej, że obrabianie są pra­
wie beu<piaiinie prze* włościan za „grzechy/*, ólu- 
by, chm y 1 t. p.

Zaobsorbowanl gospodarką rolną, zanied­
bywali księża ruscy swoje obowiązki duszps*. 
tertHe a wielką szkodą moralna dla lulu, toteż 
wprowadzenie w czyn projektów rządowych 
ma całkiem słuszną ! donlaeł? rację. Checzą się 
nim także włościanie ruscy, bo przy parcelacji 
spodziewają się uzyska,, coś z tych gruntów 
dla metro, a głód ziemi po wsiach jest rzeta y- 
witoró wielikdl

Trylcwski obnpie przewodnictwo partji „chfiborobśw**
Klub „chłiborobuw‘* ks. Ilkowa czyni starania o sprowadzenie do kraju

Dr rrylowskisgo. -
LwSw. fTel. wł.).

Ze strony partji włościańskiej t. zw. „chłi- 
borobów** czynione są starania o sprowadze­
nie do kraju artw. Dra Trylowskiego celem ob­
jęcia przez niego przewodnictwa partji i po­
głębienia jej organizacji.

W celu porozumienia się z nim wyjechał 
do Wiednia specjalny delegat, dotychczas je-

urzeczywistniS. Wpływy Dra Trylowskiego 
rozciągały oię dawnijj głównie na Huculszczy- 
znę, a faktem jeist, że właśnie w tych stronach' 
ludność ruska jesi najbardziej ugodowo na­
strojona, co okazało się dobitnie przy- ostat­
nich wyborach sejmowych.

Objęcie przez niego eteru polityki tei par-
dnak niema pewności, czy zamiar ten da się tji, wzmocniłoby znaczenie jej w całym kraju.

Fundacja bar. H irscha b id z ie  p rze ­
n iesio n a z W ied n ia  d o  W arszaw y;

W mirustorjum oświaty odbyła bię konfe­
rencja w sprawie fundacji szikomej bar. Hirscha 
znajdującej się w Wiedniu, a przeznaczone dła 
nauczycieli szkół żydowskich w b. Galicji

Na konferencji zadecydowania u+wo/zenie 
specj&luego kuiatorjum fundacji w Warszawie. 
Dotychczasowe fcuratorjum w/raziło na to swą 
zgodę i przyrzekło przedstawić władzom oświa­
towym swój projekt w tefi sprawie.
? o !3ty b o jk o tu ją  fcrtnizka w o b rą b ie  

w. m. G d u isk a .
Według dioniesień ,Dzienniki, Gdańskiego** 

kuracjusze z Polski unikają wynajmowania 
mieszkań w obrębię Wolnego Mtosta ze wzglę­
du na szykany czynione na każdvm kroku Pe- 
Lakonu Publiczność polska chętnie poszukuje 
mieszkań na wybrzeżu polakiem.

Spełniona w rć ib a .
W miejscowości Żarnowiec na Pomorzu 

zpajduje się starożytny kościół paTafjalny na- 
'eżący dawniej do kiasztoru żarnowieckiego 
W kościele tym umieszczoną jest na szczycm 
głównego ołtarza figurs św. Michała, trzyma­
jącego w  ręce złamany miecg, zaś w  lewo:

gę. Tego Świętego uważają. Niemcv zł patrona 
siły óbrotjne}. W dniu 1 sierpnia 1914 roku tj. 
w dniu rozpoczęci* się wojny europejskiej wy- 
paJdł na; posadzkę świątyni z rąk św. rycerza 
ów: miccri.

Symboliczna przppowiednu sprawdziła się. 
A kadem ia &t«rm !ercza w P o sn an iu.

Przed dwoma tygodniami odbyła się w auli 
Uniwersytetu poznańskiego aha dem ja szer- 
mi“tcza urządzona staraniem’ 'Akademickiego 
Związku Sportowego. Na akademję przybył 
również p. Prezydent Wojciechowski, powita­
ny u wejścia przez rektora Uniw Poznańskie­
go prof. Święcickiego. W obecności p. Prezy­
denta odbyły się" trzy starcia: na florę ty i na 
szpady. Wszystkie starcia w liczbie 25 obudzi­
ły ogólne uznanie.

W turnieju brałó udział 2b szermierzy 
z Warsz»wy» Grudziądza i Poznania. Nie przy­
byli oczekiwani szermierze z E rakowa i Lwo­
wa.
P?©ł. Stanisław  Grabski w Lubienie.

Wczoraj] udał się do Lublin? celem wzięcia 
udziału, w odbywających się tam na Uniwersy­
tecie egzaminach, b. poseł na Sejm Ustaw., re­
daktor lwowskiego „Słową Poląkiego** profęejogj 
Suanrsław; Grabski,
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Dalsze szczegóły s5ery. — Jak odbywał się proceder wywozu waluty 
Oszustwa z pozwoleniami na wywóz.

Dzienniki warszawskie przynoszą dalsze 
szczegóły głośnej afery firmy Fedorowicz —
Stiickgold.

Oto fii-ina ta w wewnętnheni urzędowaniu 
uważa się za Oddział warszawski firmy Kon­
rad Stiickgold w Gdańsku którą nazywa zasa­
dniczo swą centralą.

Do chwiU, gdy firma A. Federowiez i Bracia 
Stiidągold posiadała prawo komisjonera dewi­
zowego to jest do dnia 14 marca interesy wa­
lutowe firmy załatwiane były w sposób nastę­
puje ey: dewizy nabywane były na zagranicz­
nych rynkach pieniężnych na rachunek firmy 
przei? „ Centralę", która otrzymywała od niej 
zazwyczaj bezpośrednio po tern pokrycie, do­
konywane głównie przez wywóz do Gdańska 
banknotów do’ arOwych, funtowych ł f. p. Po­
wyższe banknoty zagraniczne nabywane były 
w kraju pitzez firmę, jako komisjonera dewi­
zowego. Uzyskane w wyżej podany sposób za­
graniczne wypłaty finna sprzedawała bankom 
(dewizowym.

Po 14 marca to jest po chwili, gdy firma 
przestała, korzystać z praw komisjonera dewi­
zowego nie zaprzestała ona nabywać dewiz za 
pośrednictwem „Centrali1‘, z tą jednak różnicą, 
ii_ nie przysyłała jej pokrycia w sposób wf -  
mienlmy wyżej: „Centrala nabywała dewizy 
dla firmy obdfuiając jej rachunki prowadzone 
yr dotychczasowymi walutach. r

Zadłużenie fumy w „Centrali" w walutach 
zagranicznych wzrosło ogromnie od dnia 15-go 
marca, co tłómaczy się tern, że firma:, będąc 
pózbawiona praw komisjonera dewizowego, nie 
mogła przesyłać do Gdańska pokrycia.

Nabyte w wyżej wymieniony sposób dewi­
zy sprzedawała firma bankom dewizowym, 
uzyskując z tego tytułu duże wpływy w mar- 
ijaeh polskich. Wpływy te po okresie poprzed­
nim zużytkowane były na zakupy banknotów 
dolarowych i tp., wysłanych następnie jako 
pokrycie długu w Centrali do Gdańska. W okre­
sie od 15 marca r. b. wpływy markc we na po­
wyższy cel zużytkowane nie były.

Stwierdzono natomiast, iż znaczne sumy 
W gotówce w maikach polskich podnoszone 
były w kasie f ;rmy Konrada Stiickgoldai, wła­
ściciela „Centrali" firmy w Gdańsku, względnie 
na zlecenie tejże Centrali.

W maju podjął on w ten sposób 6 miljardów 
marek,

Finna ta wywoziła na rachunek zagraniczne 
banknoty w celu pokrycia swego zadłużenia 
w „Centrali" aż do dnia 16 marca 1923 roku.

ZjaseB b isku p ó w  na Jasn&j G órze.
W końcu b m. odbędzie się na Jasnej 

Górze zjazd biskupów z całej Polski. Ka zjazd 
przybędzie prymas kardimał Dalbor, kardynał 
Kakowski oraz wtszyscy arcybiskupi i biskupi 
z kraju. Celem zjazdu —  bedzie omówienie 
spraw wewnętrznych Kościoła katolickiego 
w Polsce.
Z ło d z ie i górfto£l$sfca v: W arszaw ie.

Dnia 9 czerwca ma przybyć do Warszawy 
grupa młodzieży szkół średnich mcsIR-h i. żeń­
skich z Górnego Śląska, Wraz z u.mdzieżą 
w liczbie około 400 osób przybędzie 25 nau­
czycieli i nauczycielek. Spodziewane jest rów­
nież przybycie kilku osób z Komitetu górno­
śląskiego, organizującego wycieczkę, z przewo- 
dniczącą^komitetu tego p. posłowa Korfantową 
na czele. ’
17.0S0 sk?zyJL Riiics^c^sfoj produkcje  

z a p a d e k .
Przemysł nasz zapałczany, pracuje bardzo 

intenzywnie. Czynnych obecnie jest 13 fabryk, 
zatrudniających 4000 rrRotników, przyezem 8 
fabryk pracuje na dyie zmiany. W stadjum 
budowy są trzy fabryki, a jedna przeprowadza 
remont. Największa z fabryk „Progress-Wul- 
kan“ w Pińsku spłonęła w styczniu, jednak na 
tychmiast przystąpiono do tej odbudowy.

Produkcja miesięczna zapałek dochodzi do 
.17.000 skrzyń no O^OO.jjudęiek*

Po tym terminie firma jako taka. walut nie 
wywoziła; natomiast jej urzędnicy, a mianowi­
cie E. Heiman i E. Horowitz, wywozili waluty 
na rachunek banków dewizowych.

W dniu 28 kwietnia wydane zostało po­
zwolenie na wywóz 20.000 dolarów, 2 .000 f. 
szteriingów i 30000 koron czeskich na prośbę 
Banku Przemysłowców Polskich na irnie Stiick-

golda Horowitza urzędnika. W dniu 2 mayt 
zgłosił sic do delegatury dewizowej Horowitz 
z podaniem, w którym zawiadamia delegatur^ 
iż liie mógł z powmdu choroby wyjechać dw 
Gdańska, wobec tego zwraca niewykonzystaiad 
pozwolenie i prosi o wydanie nowego na imjjj 
E. Heimana. Pozwolenie to zostało przez del** 
gaturę wydane. Okazało sic. na podstawie de« 
w od u osp-bistego- Horowitza, iż Horowitz od dtf, 
29 kwietnia do 1. maja r. b. jednak przebywał 
w Gdańsku, a A v ię c  jedno pozwolenie było 
żytkowane kilkakrotnie. :

"Właściciele firmy i ich izaufąni funkcjojSt- 
rjusze siedzą w więzieniu.

Państwo halicko-wołyńskae... na księżycu.
mz Berlina 

rozruchów a
Lwów 6 czerwca.

W lwowskich kołach ruskich krążą wiado­
mości, że emigracja ukraińska, przegrawszy 
stanowczo sprawę samodzielności Małopolski 
Wschodniej, chcąc naprawić zaszargauą w 
kraju reputację, wysuwa nowe pomysły poli­
tyczne.

Stara się mianowicie o utworzenie ̂  nowego 
środowiska wszecbukrahw kiego

z siedzibą w Beninie.
Do środowiska tego mieliby być przyjęci ró­
wnież Ukraińcy naddnieprzańscy.

Celom nowej organizacji będzie dążenie do 
zerwania federacji Ukrainy z Rosją sowiecką 
i utworzenie z niej samodzielnego państwa.

rozkazy Pe!?uss®wy€za do
w Maiopolsce wschodnimi.

Daiszem dążeniem ma być wywołanie przez o3 
powiećkiią agitację masowych rozruchów ru­
skich w Malcpolsee "Wscuodniej, tudzież nd 
Wołyniu, Ciieiinszczyźnie, Polesiu i Podlasiu
dla spowodowania interwencji państw obcych. 
Wówczas partja ukraińska Zażądałaby utwo-( 
rżenia ze wszystkich ziem t. zw. ruskich w Pol 
Łce niezawisłego 1

państwa halicke-wołyńsklego, 
które następnie weszłoby w federację z Ukra­
iną sowiecką. _ w w

Plany te są obecnie przedmiotem poufnych 
narad najwybitniejszych polityków ukraiń­
skich, lecz nawet im wydają się zbyt fantasty­
czne. ■

Straszne skutki hnragana gradowego.
Doszczętne zaiszczoaie zasiewów. — Ludność zwraca się z prośbą do Sejmu o pomoc rządową.

Częstochowa w czerwcu. 
v Huragan graaowy, który szalał onegdaj nad 

Częstochową największe szkody .wyrządził 
w Koniecpolu.

Żyta zniszczone zostały tam zupełnie, psze­
nica i jęczmień do 60 procent Ludność rozłą­
czoną wyruszyła w pola z kossHui, by choć sto­
rno zużytkować na paszę. Smutny, też widok 
przedstawiają obecne żniwa.

Ogólny obszar zniszczonych zasiewów we 
wsiach Śtary Koniecpol, Przysiek*,, Majdasz; 
miasteczko Koniecpol oraz. części Radosz owni- 
cy, wynosi około 5000 morgo W tak, że straty 
idą w setki miljon.ów marek.

Ludność onegdaj na zebraniu uchwaliła 
zwTÓcić się z prośbą do pOsłow sejmowych o 
interwencie i uzyskanie wydatnej pcmocy rzą­
dowej.

Policja polska pełni sfuźbę nawet w Belgii
Głośna afera Flacheta, który zdefraudował 5 

Łraudanta w Gandawie. —
Kraków 7 czerwca. -

Donosiliśmy już naszym czytelnikom o afe­
rze niejakiego Flacheta, agenta firmy angiel­
skiej, który zdefrautlował 5 miljardów w Lodzi.

Oto FI ach et, agent firmy angielskiej „Ar­
tur Smart i Sons“ z Manchesteru, zamieszka­
ły w Łodzi, otrzymał od firmy tej do spienię­
żenia 3168 bel odpadków bawełnianych, nale­
żność za które m:ał przekazać do Manchesteru.

'Tymczasem FI ach et towar sprzedał, a pie­
niądze w sumie pięciu mil jardów marek pol­
skich przywłaszczył sobie, poczem wyjechał 
zagranicę.

Na skutek starań przedsięwziętych przez 
przedstawiciela wspomnianej firmy Adolfa 
Yan de Winkę! u władz policyjnych we wszyst

miljardów. — Policja polska przesłuchuje de- 
Derrauclant miljarder.

Obecnie donoszą nam z Łodzi, że delego­
wany z Łodzi do Gandawy przodownik służby 
śledczej Szefel, badał Andra FinchePa, który 
przyznał się do sprzeniewierzenia 1,600.000 
franków belgijskich, co w chwili dokonania 
defraudacji równa się pięciu mil jardom, maiek 
polskich, zainkasowanych za sprzedany towar.

Flachet tłomaczył się, że spekulował walu­
tą polską, na ezem grubo stracił, oraz, że zna­
czną część gotówki wydał na własne potrze­
by, zaś część przegrał w ruletkę w Monte-Car- 
lo. Prócz tego defraudant wskazał różne firmy 
łódzkie, którym dostarczył towar, lecz n?e 
zdążył jeszcze zainkasować całkowitej należ­
ności. . 1 " " !

Niektórym firmom sprzedał z drogi do'
kich państwach europejskich, defraudanta zdo Monte-Oario pozostającą na składach w Lodzi 
lano aresztować w stolicy Francji, skąd prze­
wieziono go do Gandawy i osadzono w wię­
zieniu do dyspozycji władz sądowo-śledczych 
belgijskich.

resztę towaru o 25 procent poniżej wartości. 
Za sprzeniewierzone pieniądze nabył akcje 
Banku „Francusko-Belgijsko-Polskiego w Lo­
dzi" na sumę 160 mi!jonów marek.
HBlIiWMWWlWtn—IHMHWtM— HB— — ^— 1— —

IBS. T arg i W schodnia we Lw owie.
in. Targi Wschodnie we Lwowie odbędą 

się w czasie od 5—17 września. Prace przygo­
towawcze do nowej kampanji rozpoczęły się 
z wczesną wiosną i postępują systematycznie 
na,przód z całą interny wnośmą,
E k s^ t-c i (S r o ip r ia n i w c ią ł ra d są ...

W bieżącym tygodniu odbędzie się w War­
szawie kilka posiedzeń komisji ekspertów przy 
oddziale walki z lichwą Komisariatu rządu 
w Związku z tendencją zniżokową, odczuwaną 
na rynku nabiałowym i lyo^ym.

Wczoraj odbyło sie posiedzenie poświęcone; 
spra.wom opałowym. We czwartek zaś omawia 
::a będzie sprawa drożyzny mięsa.
SSrajk w p rs e s n ^ ls  trykociarskBm  

ma sią  ku końcow i.
Strajk w przemyśle trykociarskim w War­

szawie, trwający od trzynastu tygodni, ma się 
ku końcowi.

Z pośród kilkunastu warsztatów trrkbtar- 
skioh większa część przystąpiła już do pracy, 
godząc się na wanmld proponowane przesz 
związek robotników włókienniczych. W chwili 
abcęnej strajkuje jeszcda 12 warsztatów..
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O  s a m o o b r o n ę .
Zakopane, -w kwietniu.

Od p. Marji Biuizbzewsłdej, przewodniezą- 
cej gremium właścicieli pensjonatów i hoteli 
mi Zakopanem, otrzymujemy następujące pi­
smo, które ma znaczenie i charakter ogólniej­
szy dla stosunków w: Polsce, dlatego też poda­
jemy je w c-alości.

łfajpodatniąjszym i ponad miarę popłatnym 
żerowiskiem w Polsce, są instytucje użytecz­
ności publicznej. Tuczą się na nich bezkarnie 
i panoszą zwyrodniałe rzesze, podkopując zna­
czenie ii powagę państwa, podkopując wiarę 
w  przyszłość narodu. Zdrowy też instynkt 
wskazuje, że stan taki jeśli potrwa dalej, zgań- 
grenowany na,sz organizm państwowy, mocno 
dziś zachwiany, rozpaść się może w. niedalekiej 
przyszłości. - ■

■ fWl Zakopanem, zbrodnicza akcja zdzicza­
łych1 jednostek, wywołała wreszcie silny bar­
dzo protest. Zrozumiano przytem, że system 
ten destrukcyjny jest nie tylko bezprzykładną 
prowokacją społeczeństwa polskiego, ale że to 
społeczeństwo, za czyny te, choć tylko pośre­
dnio, nie mniej ponosi winę. Dalej, że ustrój 
nasz państwowy miotać się będzie w ciągłej 
bezsilności, jeśli walki z korupcją nie oprzemy 
nal samoobronie i że ta samoobrona jesit ko­
niecznym warunkiem przywrócenia normalne­
go życia, a przedewszyslkiem, utrzymanią sa­
modzielnego naszego bytu narodowego.

Ten wynik rozumowań spowodował, że Za­
kopane, będące niegdyś ośrodłdieni kultury na­
szej duchowej i dziś rzuca pierwsze hasła or­
ganizacji niezbędnej dla uzdrowienia bodaj 
miejscowych stosunków, organizacji, która 
zdając na sąd opinji publicznej szereg spraw 
z odezwą niniejszą związanych, powołać ją za­
mierza do wspólnej akoji dla przeprowadzenia 
gruntownej ich sanacji.

Instytucja, która prz.cz, swoje statutowe ce- 
łe w życiu gospodarezem Zakopanego zająć 
powinna była przodujące miejsce, która skuh- 
kłem rabunkowej gospodarki i oszukańczych 
trauzakeyj, stanęła przed bankructwem i ten­
dencyjnie dąży do likwidacji, aby przejść w rę­
ce prywatnych spekulantów, instytucja, któ­
rej zdzierstwo i paskarstwo olnywa wstydem 
i dyskredytuje stowarzyszenie, .tamując jego 
rozwój, to składnicą surowcowa właścicieli 
pensjonatów i hoteli.

Znamienny ten obraz miejscowych stosun­
ków należy poznać od samego założenia.

W, noku 1914, w okresie wielkiego zastoju 
ekonomicznego, założoną została spółdzielnia, 
opartą na ustawie dla stowarzyszeń zarobko­

wych, Kapitał zakładowy, z trudem wówczas 
zebrany, wwmosil 200 koron, w ciągu roku pod­
wyższony do 800 koron, wykazał w bilansie 
rocznym około 1.700 koron czystego zysku. 
Towary dostarczano członkom o 8—30 % ni­
żej cen targowych.

Staraniem instruktora przy Ministerstwie 
handlu p. Witolda Ostrowskiego, w r. 1916 
przystąpiono do Patronatu krajowego z kapi­
tałem w udziałach 3.000 kor., przyczem uzy­
skano pięciokrotną 3 % pożyczkę, odrębny sta ­
tut i samodzielny zarząd, uchylając tem samem 
dotychczasową kompetencję Wydziału Gre­
mium. W roku 1919 nabyto realność za 370 
tysięcy kor., wartości obecnie około 150 miljo- 
nów, a za podstawę kupna posłużyła suma 
udziałów w wysokości 130.000 koron.

Od samego- niemal założenia, Składnica sta­
ła się polem licznych nadużyć. Główne zarzuty 
polegały na tem, że spółdzielnia pod pretek­
stem licznych zobowiązań, pomijała statutowe 
swoje cele. Odnosiły się też do podziału kon­
tyngentów i innych towarów, wysokiej ich 
kalkulacji, prowadzenia tajnych konszachtów 
z kierownikami, wyzyskując zależne ich stano­
wisko dla zniżek nie objętych żadną uchwałą, 
dochodzących 2% niżej cen kupna, co- w okre­
sie 3-miesięcznym pochłonęło 10% całego ów­
czesnego kapitału towarzystwa. Dalej, uposa­
żenia kierownika, który pobierał małą pensję, 
a 2% od obrotu. Domagania się likwidacji 
składnicy i proponowania przewodniczącej 
Gremium wspólne jej nabycie, co przynieść 
miało spekulantom nieobliczalne zyski i t. p. 
Jeżeli doda się, że buehalterjai była zaniedba­
na, rachunki w nieporządku, a cała gospodar-

I ha wykazywała niezliczone braki organizacyj- 
i no, to stan taki, jako niedopuszczalny, wywo- 
; iywał stameaa, które poczytywano jedynie za 
| niechęć do zarządu i osobistą obrazę.

W tych warunkach prowadzona gospodar­
ka zaostrzyła stosunki tak dalece, że na Wał- 
nem Zebraniu, odbytem 3 września 1921 r., 
prezes Rady Nadzorczej i jej członkowie wnie­
śli rezygnację, a nowi kandydaci rejent Dr. 
Góra, Dr. Łach, właściciel „Sanato“ p. Rumiń- 
siki i .puol. Kowalczyk, uzależnili przyjęcie man­
datów od ustąpienia mego z Dyrekcji, propo­
nując przejście do Rady Nadzorczej. Przeciw 
temu zaprotestowała jednak właścicielka „Sza­
łas u“ , p. Brzozowska, oświadczając, że dzia­
łalność mioja w Składnicy jest nader szkodliwą, 
że wnoszę niezgodę do stowarzyszenia i podle­
gam chronicznej manji posądzania najgodniej­
szych ludzi o nadużycia, konsekwentny sta- 
wiając wniosek wyrażenia mi votum nieufno­
ści. Ponieważ rola moja w Składnicy ograni­
czała się do żyłowania weksli i bezintereso­
wnego ogókiego nadzoru, wniosek odrzucono, 
a żądanie moje przeprowadzenia, dowodu pra- 
wdy na zarzuty p, Brzozowaldęj uwzględniono 
dopiero pod groźbą opublikowania w pismach 
powodów mego ustąpienia. Po czem Rada Nad­
zorcza,, wyjąwszy p. Rumińskiego, mandaty 
przyjęła, zastrzegając ostateczną decyzję do 
wyroku sądu polubownego. Kompromis ze 
WiZiglcdówr formalnych udaremniono, kiedy zaś 
wniosek ponownego zwołania Komisji został 
też odrzucony, sprawozdanie z gospodarki 
Składnicy przesłałam Starostwu, a na Wałnem 
Zebraniu Gremium 14 grudnia 1921 r., w obec­
ności instruktora p. Witolda. Ostrowskiego i 
delegata starostwa Dra- Za.mirs-3de.go, powody 
ostrych starć w. zarządzie wyjaśniłam następu­
jąco: ‘ ("C. d. n.).

U dfQ b«e p o stulały u rsed n ikó w  
o wyższych studyash.

Wczoraj wy/jechała ze Lwowa do Warszawy 
pod przewodnictwem Dra I. Dembowskiego 
delegacja Związku Stowarzyszeń urzędników 
z akadem. wykształceniem celem przedstawie­
nia w komisjach sejmowych i u klubów posel­
skich odrębnych postulatów urzędników o naj­
wyższych studjach fachowych oraz celem wy­
jednania najkonieczniejszych w tej mierze 
zmian w rządowym projekcie ustawy uposaże­
niowej.

P ir6 b y  z  polskim  aeroplanem  
b m lln ik o w y m .

Onegdaj odbyły się w Mochocicach próby 
wzlotu aeroplanem bezsilnikowym. .Wzlotu do­

konał p. Konrad Ku twór, lotnik a Poznańskiego 
Niestety wskutek silnego wiatru samolot ude­
rzony falą powietrza przechylił się momental­
nie i spadł z uszkodzeniem nieznacznem jedne­
go kółka. Lotnik nie poniósł szwanku, ale też 
utrzymał się w powietrzu zaledwie przez ldlka 
sekund.

Samolot wykonały warsztaty stolarskie 
Sztarkego przy fabryce suchedniowskiej.

Następne próby odbędą się wkrótce.
Jan Kasprow ie? w sw ej w si ro d zin ­

n e j.
Jan Kasprowicz, znany poeta bawi w Wiel- 

kopolsce i w tych dniach odwiedził wieś ro­
dzinną Szymborze pod Inowrocławiem.

MICHAŁ SIEDLECKI.

SKARBY WÓD.
Nakładem zasłużonej w Polsce księgami 

Gebethnera i Wolfa w Warszawie ukazała się 
w ciudowmem wprost, pod względem typogra- 
fji wydaniu, bogato ilustrowana książka zna­
nego uczonego, profesora Uniwersytetu kra­
kowskiego i wileńskiego p. Michała Siedlec­
kiego pod tytułem „Skarby wód“ .

Jest to książka, jakiej od lat wielkiej woj­
ny nie wydało drukarstwo polskie a pod 
względem treści posiada walory pierwszorzę­
dne, europejskiego znaczenia. Jest to książka 
naukowa, a równocześnie fascynująca powieść, 
ipełna walorów poetyckich, którą czyta się 
z zapartym tchem do ostatniej strony.

Zamiast oceny, a dla zachęty czytelników, 
ażeby przyswoili sobie tą książkę, pozwalamy 
Siobie zacytować poniżej jeden rozdział tej 
rezczywiście wspaniałej rzeczy. Ten jeden 
rozdział da najlepsze pojęcie o  całości.

«
Allach wielki jest i dobry — mówił do 

mnie pan Hussein-Eakar, pięknie i czysto uhna- 
ny „tamby“ czyli właściciel małego sklepiku 
w .Oolombo na Cejlonie — on nauczył zwie­
rzęta czem się mają żywić: tygrysowi d)ał kły, 
pazury, moc i oczy nocne; pająkowi dał sieć; 
sępowi pozwolił ścierwo zjadać —  ale Ałłach 
nie znosi krzywdy ludzkiej i smuci się holem 
człowieka. On zbiera Dy sierot i matek co 
dzieci utraciły, podnosi z ziemi łzy zawiedzior

nej miłości i jasne te kropelki chowa w morzu. 
Z tego powstają perły, paniel

Przysłuchiwał się tej rozmowie Don Ml che- 
le de Sihra, śliczny Syngalez, chrześcijanin; 
nie zmienił wyrazu twarzy, ale kiedy wysze­
dłem wtraz z nim ze sklepiku, odezwał się:

—  Proszę Pana, ja wiem co to są perły 
i Hussehi-Baibiar też-wie dobrze. On za młodu 
był nunkiem, teraz opowiada to. co mu za 
tamtych czasów nocą mówiono w czasie po­
łowów. Ja wiem, to kamyczki z muszli perło­
wej, która choruje. Niech Pan wstąpi do me­
go przyjaciela, który tu ma sklep z drogimi 
kamieniami i z perłami —  a zaręczam Panu, 
zobaczy Pan cuda z morza wydobyte.

Przeszliśmy kilka uliczek w dzielnicy kra­
jowców zwanej Pettah. Przesuwały się koło 
nas raz po raz szeregi wozów ciągnionych 
przez garbate zebu; czasem mignęła mała dwu­
kołowa „riksm“, wózeczek na dwóch wyso­
kich kołach, na którym siedział otyły Chiń­
czyk, patrzący obojętnym wzrokiem La ocie­
kającego potem, rosłego Tamyla, ciągnącego 
ten pojazd w tempie dobrego kłusa. Przecho­
dziły urodziwe Syngałezld z oczami tęsknemi 
i marzącemi; to znów spokojnie przesuwały 
się młode parsyjki, ubrane w piękne „sarii“ , 
to jest długie szale jedwabne, owinięte około 
bioder i piersi a zarzucone luźnym końcem na 
głowę. Pod kolorową I jaskrawą świątmią 
bramińską., na której szczycie lśnił w słońcu 
tłum kamiennych postaci poskręcanych w naj­
dziwaczniejszych postawach —  siedzieli że­
bracy; jakiś niemiłosiernie chudy „Yogi“  z ku-1 
dłatą czupryną wygrzewał się na palącym*

blasku słonecznym. Czaisem przyszedł poważ­
nie buddyjski kapłan lub zakonnik w żółtej 
todze owiniętej szerokimi fałdami na ciele; 
w obnażonej po ramię lewej ręce trzymał że­
braczą miseczkę z orzecha kokosowego... Nie­
skończonym, barwnym i gwarnym korowo­
dem przewalał się w wiecznym mchu ten cu­
downy i zadziwiający świat Indji, pełen za­
gadek, nieprawdopodobieństw i niespodzianek, 
świat żywej bajki, w którym, jako ślad Eu­
ropy lub europejskiej organizacji, tu i ówdzie 
pojawiał się to oddział żołnierzy angielskich, 
to policjant —  zwykle Malaj — to wreszcie 
jakiś „sahib“  — Anglik o spalonej słońcem 
lub też zbiedzonej i bladej twarzy.

Pan Sidoris, do którego zaprowadził mię 
przewodnik, miał sklep niewielki. Była. to po 
prostu obszerna framuga, czy sionka w parte­
rowym domku. Całą jej przednią ścianę zaj­
mowały ogromne drzwi teraz szeroko otwarte: 
w sklepie był mały stolik, nad którym zawie­
szono dwie lampy elektryczne, a w kącie stała 
duża, okuta, skrzynia  ̂ zawierająca towar a za­
razem i majątek kupca. Na progu, w drzwiach 
pracował wynajęty złotnik, Syngałez, mający 
jako jedyne przyrządy misę z żarsącemi się 
węglami, w którą- dmuchał długą metalową 
rurką, a prócz tego maleńkie kowadełko 
i szczypczyki, najprostszej formy. Pan Sidoris 
właśnie ważył zrobione przez złotnika pierś­
cienie, badał ich złoto i prowadził z nim jakąś, 
widocznie niemiłą rozmowę, spokojnymi to 
nem, przypominającym ton komisarza policji, 
badającego włóczęgę podejrzanego o kradzież.

ICSąg & l3Z£ nastąpi}.
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Rząd sowiecki skapitulował przed żąt^mami Anglji
‘4£>s;a m%¥ -mule i^sz^kie warunki rządu angielskiego. -- Odwo&nie posłów hs !• 
iz@wkkkh z Afganistanu. Pers;* i Chiwy. -  India angissSsfcś*? na razieprzad bolszew^mem.

Londyn ((PAT).
Odpowiedź angielska na ostatnią, notę losyj- 

-ką nie wyklucza porozumienia się. Jedynie 
nierozwiązaną została spawa kom unistycznej 
propagandy. W tej kwestji odpowiedź rządu 
rosyjskiego nie zadowolniła zupinie Anglji.

Rząil angielski żąda, by Sowiety powstrzy*- 
ir.a?y się od jakiejkolwiek propagandy antyan- 
gielskiej, Rząd angielski powtarza jeszcze iaa, 
-woje żądanie, odwołania rosyjskiego przedsta­
wiciela z Teheranu i Kabul i powoływanie na 
przyszłość przedstawicieli dyplomatycznych 
z wiedzą Anglji.

L CAŁEGO ŚWIATA.
Miijardowy rabunek w biały dzień. — Rekord 
gry na fortepianie. — Anglja organizuje kam- 
uanję przeciw rakowi. — „konotnik moskiew­
ski z kauczuku'*. — Ile Amerykanki wydają 
na suknie, t-t Nowa taryfa pocztowa w Ro-

' . . . .
Przed paru dniami trzej bandyci dokonali 

niesłychanie śmiałego napadu rabunkowego w 
biały dzień na jednym z najruchliwszych pla­
ców mediolańskich. Bandyci wyskoczywszy z 
auta, napadła na młodą dtiewczyrię, która w 
towarzystwie chłopaka niosła małą walizeczkę 
i kasetę z klejnotami, własność firmy jubiler­
skiej Yercesi. Jeden z bandytów uderzeniem 
pięścią w głowę ogłuszył dziewczynę i wyrwał 
jej z rąk kasetę, dwaj inni powalili na ziemię 
chłopaka^ a obezwładniwszy go, zabrali mu 
walizeczkę; wszyscy trzej wskoczyli następnie 
z błyskawiczną szybkością do samochiodu i 
odjechał!. Mimo, że policja rozpoczęła pościg, 
hlanidytoi którzy strzelali z auta, udało się 
umknął Porwana przez nich zdobycz zawie­
rała klejnoty wą; tósci- .półtora miljona lirów.

Po Stale reteolridow' tanecznych rozpoczyna­
ją się obecnie w Amen jęe  i w, Arglji rwialki 
o rekord gry na fortepianie. Zwycięzcą świato­
wego rekordu gry na fortepianie jest w tej 
chwili Mr. Komedy z Houston. Grał' on bez 
przerwy przez 60 godzin i 22 minut. Można so­
bie wyobrazić, ze sąsiadzi jego nie musieli go 
błogosławić, będąc przez 60 godzin % górą ska 
zani na bezustanne dźwięki fortepianu.

Najznakomitsi uczeni i lekar/e angielscy 
przygotowują w Wielkiej Brytanji kampanię 
przeciw rakowi, który robi obecnie w Anglji 
szalone spustoszenia i v  r. 1921 spowodował 
jedną siódmą ogólnych zgonów. Cała’ prasa an 
gielska wzywa do składania na cele walki z 
rakiem poważnych sum, które zaczynają też 
nadpływać obficie.

Trust kauczukowy w Moskwie postanowił 
zbudować d^  własnych celów okręt, który ma 
być wykończony na otwarcie powszechnej wy 
stawy rolniczej moskiewskiej 16 sierpnia J>. r. 
Okręt ten bedzie zbudowany na wzór angiel­
skich i otrzyma miano: „Robotnik moskiewski

W ostatniej chwili otrzymały dzienniki pa­
ryskie teleg.am Cziczerina do Kragba, według 
którego rząd sewieck] godzi się na stanowisko 
rządu angielskiego, odworania rosyjskich przed­
stawicieli z Afganistanu, Persj? i republiki Chl- 
wy. Rząd sowietów oświadcza, że na przyszłość 
dyplomatyczni przedstawiciele sowieccy będą 
powoi y vvaul dopiero za zgodą rządu angiel­
skiego.

* '  
(Powyższy telegram Cziczerina jest zupełną 

kapitulacją rządu eowietów wobec żądań Angli­

ków. A k •>. iadoiuo rząd sowietów planował 
obecnie opanowanie Indji angielskich zapomocą 
propagandy bolszewickiej, by w ten sposób 
uiicestwić potęgę Anglji. Przyjęcie warników 
angielskich równoznaczne jest zrezygnowaniem 
z agitacji sowieckiej w Ind jach, ■aóra płynęła 
tam przez placówki sowieckie W. Afganistanie, 
Chiwie i Persji. - ! ■*»»

Możliwem jest również1 Że krok ten jest je­
dynie zręczną fintą obliczoną, na chwilowe 
skrptowanie sobie Anglji, wobec kyytycznej 
sytuacji wewnętrznej w Rosji —  Przyp. Fed.).

Sowiety zająły zbrojnie Bucharę, Chiwę i Turkiestan.
Powtarza się historja jak z Gruzję,

Paryż (Pa T.).
Emir Puchary, który ochronił się do Afganista­
nu wystosował do mocarstw sojiuszniictzych., ora-z 
doi lig i Narodów apel, zwracający się przeciw­
ko sowi staju, które pogwałciły dan ■ óbiotaioe i

Niemcy w przededniu anarchjl
Krwawe demonstracje, strajki, rozructy żywno śclowe nie ustają. — Niemcy nad przepaścią.

[izemocą zajęły Bucharę, Chb-.ę i i u.kiestafl.
Emir zapewnia, że 60.000 uchodźców po< 

siana niezłomną wolę stawienia oporu przeciw­
ko tej przemocy.

Norymberga. (AW).
We Feucht' poldćlzas zabrania 'miejscowej 

gTupy isocjal-demciaatów, przyszło do starć po­
między socjalistami a członkami stowarzyszenia 
pod! nazwą „RefcJł&flagge". Zan iarmorja, która 
chciała przeszkodzić starciu została przyjęta 
strzałami rewolwerowymi i musiała z rei ić uży­
tek z broni palnej. Spokój zdołano wkrótce 
pr^ywró.cić.

Eerlin. (A’. W.).
Podczas zgromadzeń komunistów, które od­

były się wt różnych częściach miasta zauważono 
również członków sotni proletariackiej. Policja 
aresztowała 5-eiu ezłorków sotni. Oprócz tego 
przed kilkoma dniami zauważono w balii ryn­
kowej i na ulicy Acker członków wydziału kon- 
trołnego z białymi przepaskami. Kontrolowali 
o ii  ceny i usiłowali niedopuścić do zbytniego

śrubowana cen. Policja jednak przeszkodziła!
tym czynnościom. •

Berlin. (A. W.).
Wczoraj w Berlinie stanęły nagie wszystkie 

tramwaje z powodu braku prądu, gdyż robotni­
cy elektrowni zastrejkowali, protestując prze­
ciwko* młepodwyższeniu im doda-tkiU droży źnia- 
nego, który był obiecany na dzisiaj. Po wypła­
cie dodatku ruch podjęto z powrotem.

Lipak (A. W).
Wczoraj ułyądlzili bezrobotni bezrobotni 

demonstracje w lóżnych częściach miasta, —■ 
przyczem splądrowano dwie kawiarnie i urzą­
dzenie. Przy jednem e takich starć została je­
dna osoba zranioną. Kupcy pozamykali swe 
sklepy. Zaalarmowano policję, organizacje ro. 
botrdcze ochraniają wiekaze lokale w. dalszych' 
częściach miasta.

Rozbroić Niemcf E
Żądania Anglji.

Paryż (A. W.) 
Potwierdza się pugłoska, że Anglja Namierza 

ponownie Kweatję rozbrojenia Nit mieć, wyto­
czyć przed forum rady ambasadorów. W tutej­

szych kołach politycznych panuje przekonani^ 
że propozycja ta jest w związau z polityką Att- 
glji w Kwestji reparacyjnej i w kwestii zapew- 
nlenia pokoju europejskiego.

z katolicyzmem w Hiszpanji.
Schwytanie mordercy. — Coiala k6 ł watykańskich.

Utebo. (PAT.).
Ujęto tułaj dwóch osobników, W- jednym 

z nich rozpoznano zabójcę kardynała SoldevUlL

W roku 1921' wydały Amerykanki, na su­
knie 1.022,793,000 dolarów, czyli dwa razy 
tyle, niż przed wojną. W kunszcie krawieckim 
pracuje obecnie 174.059 sił obojga płci, a pła 
cą ich wmosi 226, i pół milj. .dolarów. {

_ -
Od dnia 15 maja’ taryfa pocztowa dla li­

si iw: zagranicznych iffjjąosi tw, Rosji sowieckiej

Ojciec święty boleśnie odtezuł: wiadomość 
o zamos dowaniu kardynała Soldevilli w Sara- 
gossae, którego uważaj za najsilniejszego pod­
porę katolicyzmu w Hiszpanji. Ojciec święty 
własnoręcznie skreślił tełe.grara kondolencyjny 
do* Mrgs. TeJeschini w Madiycie i generała Par

Hisgo StLines „króiem naftowym".
Hugo Stinnes wielki przemysłowiec niemiec­

ki, którego olbrzymie majątki oafcywają nie­
którzy „królestwem" stali, drzewa , węgla i że­
glugi, postanowił uwiońezyć swój majątek „ko­
roną z nafty".

iiianowicie roznoczął on rokowania 2 naj- 
wipk szyflu. ikmamŁ które aozwoia mu w. razie

ragozza.
Kola watykańskie obawiają, się, że to mor­

derstwo jest 1 oczątłJem kam panjl przeciwko 
ąutory ietow* kościoła w życiu politycamcm 1 
społecznem Hiszpanji, raz początkiem dgfnłatitą 
na rzecz rozdzielenia Kościoła od państw^.

W koła ch tratykańakic-h spodziewają się, że 
Ojciec św. założy u rządu hiszpańskiego protest 
i zażąda rozciągnięcia silnej kontroli nad dzia­
łalnością przeciwników lcatolicjrzmu.

pomyślnych rezultatów stać się dycydujacym 
czynnikiem w niemieckim, a może nawet mię- 
dzynaroilowym przemyśle naftowym. Sygnali­
zowana jest fuzja dwóch wielkich koncernów 
naftowych Riebecka i Towarzystwa, dla prze­
mysłu naftowego, posiadających własne kopal­
nie, parowce, fabryki i wogóie olbrzymi aparat 
dla ekoi>loatac:i i nrzaróbki ronw naftowca.
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Nowy projekt uposażenia emerytalnego dla wojskowych
Emerytury trwale niezdolnych do służby wojskowej. —  Wdowy, i sieroty. —  Czas zali­

czania służby do wysługi emerytalnej.
Warszawa w czerwcu.

SYobec tego że istniejące obecnie dwie usta­
wy emerytalne (osobno dla funkcjonariuszy cy- 
y  Jnych, a osobno —  dla wojskowych zawodo- 

posiaaały stiereg luk, zgłoszony został 
do sejmu projekt łącznej ustawy o zaopatrzeniu 
emerytałnem fimkcjjonarjuszy cywilnych i za- 
woaOwych wojskowych. i

Znamienne są szczególnie zawarte w proje­
kcie przepisy przejściowe, dotyczące wyłącznie 
wojskowych zawodowych, a wprowadzające 
szeieg uzupełnień do obecnie istniejącego sy- 
gjemu wypłacania emerytur, i ; i

Przedewszystkiem więc —■ prawo do zao­
patrzeni a emerytalnego, z którego dotychczas 
mogą? korzystać jedynie wojskowi zawodowi 
annji: polskiej, lub b. armji państw zaborczych, 
iOi^szwzone obecnie zostanie I na oficerów, cho­
rążych i podoficerów którzy pełniąc służbę 
w Wwjsiru Folskiem lub w polskich formacjach 
wojskowych, uznanych przez Państwo, (a więc 
Legjony, korpusy wschodnie itd.), stall się 
przed terminem możności uzyskania, charakte­
ru zawodowych wojskowych W. P. trwale nie­
zdolni do pracy zarobkowej z przyczyn, wy­
nikłych ze służby wojskowej i którym (w myśl 
listowy o zaopatrzeniu inwalidów wojskowych 
i ien rodzin, oraz — ustawy o zaopatrzeniu ro­
dzin po poległych i zmarłych) przysługuje pra- 
Lwto do dodatku dla ciężko poszkodowanych. 

Prawo do zaopatrzenia roizciąga się również 
wdowy i sieroty po zmarłych z powodu peł­

nienia służby wojskowych wymienionych yry- 
żej kategorji1. ■ ,

Motywem wprowadzenia tego artykułu usta­
wy jest chęć elementarnego zadośćuczynienia 
tym, którzy nieśli dobrowolnie Swe życie i 
zdrowie w ofierze Ojczyźnie, a byli przez po­
przednią ustawę pominięci.

Pozatem — zawodowym wojskpwym, któ­
rzy służyli i • ptńslcich formacjach wojskowych, 
zalicza się de? czasu służby czynnej ewentualny 
czas ptaorwy pomiędzy służbą w powyższych 
formacjach, a wstąpieniem do W. P., o  ile jed­
nak przerwa ta nie nastąpiła wcześniej, jak 1 
■czerwca 1917 roku, a nie później jak 3 maja 
1922 roku. -

Projektodawcy ustawy wychodzą ju z za­
łożenia, iż wówczas członkowie tych formacji 
po większej części byli zmuszeni pomiclć służ­
bę, trapieni prz-eiz okupantów, osadzani w obo­
zach Szos ypióroa i Mamarosz Szaget, opuszcza­
jąc rozwiązane formacje (n. p. b. I korpus, prze­
śladowani przez bolszewików; i t. p.).

Dalej ustawa mówi, iż zawodowym wojsko­
wym którzy wstąpili do W. P. najpóźniej pod 
kcnjec 192Ó roku, a przed wstąpieniem w jed- 
nem z państw zaborczych pełnili służbę samo- 
rzadową, lub oddawali się pracy zawodowej, 
dolicza idę do wysługi emerytalnej czas tej 
by, lub pracy (w ilości nie przeinaczającej 20 
kt), 1) gdy stali się oni trwałe niezdolnymi I 
do służby y^jskowej, lub przekroczyli 55 rok 
życia, jeżeli jednak przesłużyli w W. P. przy­
najmniej 10 lat, lub 2) gdy przesłużyli w W. P. 
oonajmniej 15 lat i gdy przekroczyli 53 rok 
^yęia.

I
l l a H i a i f l k i  Pamiętajcie, że naj- 

m a  l w u .  racjonalniejszą przy- 
sypką dla dzieci jest puder „Dzidxt(ł, 
utrzymujący ciało dziecka w  zupełnej 
nygienie. Usuwa zaczerwienienia i stan 
pazalny skóry. Sprzeda ją apteki i składy.

PIERWSZORZĘDNA

RESTAURACJA, KAWIARNIA 
oraz KUCHNIA JARSKA

otwarta została dni* 3 .g© Naja 1923 r. 
Uf Ogrodzie Strxeieckim prsy ul. Lubicz 16.
Knchnia pod kierownictwem szefa St. Warzechy

Piwnica zaopatrzona w doborowe w ina.
Poleca się Szao. Publiczności 

1640 Zarząd*

Wielu bowiem z tych, którzy wstąpili do 
W. P. i pełnią w niem służbę, popizednio n:e 
chciało służyć ze względów patrjotycznych we 
wrogich nam ajmjach zaborczych państw.

KRO NIKA.
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Uczta szyderców1*,
Piątek? „Matka Jugowiczów“,

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA. 
Czwartek; „Bajadera**,
Piątek: „Sąd miłości** (premiera)*
Sobota: „Sąd miłości4*.
Niedziela. „Sąd miłości**, j

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA". 
Czwartek: „Musisz być moją**.
Piątek: „Miłość czuwa** (premjera).
Sobota jopoł.: „Musisz być nmją“. (Ceny zni­

żone. .
wieczór: „Miłość czuwa**.

Niedziela popk: „Musisz być moją". (GVny zni­
żone). : '

i wieczór: „Miłość czuwa**,

W tych dniach nastąpić ma demonstracyj­
ny jednodniowy strajk urzędników wszystkich 
instytucji finansowych I ubezpieczeniowych 
w Krakowie, solidaryzujących się ze sfcrajiku-

PROGRAM POBYTU PREZYDENTA RZPLTEJ 
W KRAKOWIE.

W  pierwszym dniu swego póbyidu W Krako­
wie o  godz. 1.30 popoł. wydai Pan Prezydent 
v Gmachu województwa śniadanie, o 4 popoł. 
wyj odzie do Wieliczki na zwiedzenie Salin, 
a o g. 6 wróci do Krakowa. O g. 7 i pół uda 
się do Teatru m. im. Słowackiego, o  g. 9.30 
Akademja górnicza wydaje na cześć Pana Pre­
zydenta rauit w Salach Starego Teatru.

Drugi dzień pobytu Pana Prezydenta 
w Krakowi0 obejmuje zwiedzenie Wawelu. 
audjencje, obchód jubileuszowy w Polskiej A- 
kademj; Umiejętności, In jadanie wy iane przez 
prezese Akademii umiejętności na cześć Pana 
Prezydenta, następnie wycieczkę do Mogilan. 
Wieczór miasltd podejmować będzie Pana Pre­
zydenta obiadem w salach Starego Teatru, 
o g. 12 w nocy Pan Prezydent opuści Kraków, 
udając się w stronę Katowic.

PREZYDENT RZPLTEJ POLSKI NA „OD­
PRAWIE POSŁOW GRECKICH" NA WAWELU. 
Na wtorkowem posiedzeniu miejskiej komisji tea- 
tralnej wyrażono, po zatwierdzeniu repertuaru do 
końca sezonu, żywe uznanie dyr. teatru im. Sło­
wackiego Trzcińskiemu za zrealizowanie myśli 
przedstawienia „Odpiawy posłów greckich" Ko­
chanowskiego na dziedzińcu zamkowym na War 
wolu, mającego odbyć się dnia 16 bm. Prezydent 
Rzpltej Polski Wojciechowski zapowiedzią! swój 
udział w tem przedstawieniu, goszcząc u nas przez 
trzy dni.

WYSTAWA. W niedrelę 3 czerwca nastąpiło 
otwarcie nowej wystawy przy ul. Jabłonowskich 
1. 19, prac artystów malarzy: Stanisława Boro­
wicza i Aleksandra Morańsldego. =—- Wystawa 
cie6zy się znaczną liczbą odwiedzających.

HOJNY DAR NA CELE NAUKOWE. Polskie 
Towarzystwo Handlowe w Kranówie złożyło 
w dniu 4 czerwca br. sumę pięciu miljonów Mk. 
do rąk Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przeznaczając tę kwotę na pracownie naukowe 
Uniwersytetu.

KOŁO ARCHITEKTÓW przypomina swym 
członkom i architektom, biorącym udział w kon­
kursie na pawilon wystawowy w Paryżu 1925 r., 
iż termin konkursu upływa z końcem bieżącego 
miesiąca,'

Jednakże w zamian za uznanie ich' pracy 
przed wstąpieniem do W. P., państwo musi wy­
magać spelnienia względem siebie pewnego 
obowiązku, polegającego na przesłużeniu przy­
najmniej pewnego minimum czasu w szeregach 
Wojsk Polskich.

o  pom oc d l a  s z p ita la  oo . b o n i fr a ­
t r ó w . Krakowski konwent OO, Bonifratrów, 
zakonu od przeszło 300 lat rozwijającego swą do­
broczynną działalność w Polsce, znajduje się 
w, wielkiej potrzebie, nie mając funduszów na do­
kończenie restauracji 6wego Szpitala*

Że OO. Bonifratrzy zasługują na poparcie,; 
dowodzi fakt, iż 48 proc. chorych, jakich przy­
jęli do częściowo odrestaurowanego Szpitala od 
stycznia br., leczonych Dyio w tymże szpitalu —• 
bezpłatnie. Oprócz tego znaczny zastęp ubogicL 
chorych znajduje bezpłatną posadę w ambriafo- 
ryach, istniejących przy Szpitalu, a mianowicie 
w ambulatorjum dla chorób wewnętrznych, przy­
padków chirurgicznych, oraz dentystycznem, 
gdzie liczba eDtrukcji zębów wynosi do 80 
dziennie.

Spodziewać śię tedy można, żo znajdą się lu­
dzie, którym los ubogich bliźnich me jest oboję­
tny i pośpieszą .tym zacnym zakonnikom z po­
mocą.

Manifestacyjny strajk bankowcśw w Krakowie
CeSagaS Ministerstwa pracy p. ^ je id ta  do Krakowa.

jąeymi mzędnikami Polskiego Banku Przemy-

ZDJĘCIE FOTOGRAFICZNE WETERANÓW. 
1853 R. Odroczono z powodu burzy zdjęcie foto- 
graFczne weteranów z r. 1863, odbędzie się w nie­
dzielę. 10 łun. punktualnie o godz. 12 w południe 
w zakładzie fotograficznym przy ul. Karmelic­
kiej 15.

Z A S T P  A* • ŚMIERTELNOŚĆ NIE­
ŚLUBNYCH DZIECI W KRAKOWIE. W związku 
z zastraszającym wzrostem śmiertelności nieślu­
bnych dzieci w Krakowie wydał Magistrat w po­
rozumieniu z Dyrekcją Policji szereg zarządzeń 
mających na celu zapobieżenie pozostawianiu nie­
mowląt' przez kobiety przybyło do szpitali na 
połóg. —, Przy tej sposobności Magistrat przypo­
mina, iż w Krakowie tylko te kobiety mogą przyj­
mować na wychowanie nieślubre niemowlęta, 
które w każdym poszczególnym wypadku uzy­
skają od Magistratu na to zezwolenie. Przekro­
czenia tego rozporządzenia zagrażają sprawcom 
i pośednikom aresztem do dni 14 wzgl. grzywną 
zależnie od uznania Magistratu.

Z SOKOŁA KRAKOWSKIEGO! Wzywamy 
wszystkich druhów do zgłoszenia swego współu­
działu w Zlocie cieszyńskim który się odbędzie 
w dniach 30 czerwca i 1 lipea. Zlot ten zapo­
wiada się ogromnie licznie albowiem udział w nim 
zgłosiły wszystkie Dzielnice, tj. Górnośląska, 
mazowiecka, małopolska, pomorska, poznańska 
i krakowska, tak że jak do tej pory wykazują 
zgłoszenia, udział obliczyć można na 8000 Sokol­
stwa. —1 Wzywamy tych druhów, którzy czują 
się na siłach i mogą nasze szeregi ćwiczących za­
silić, by niezwłocznie zgłosili się u Naczelnika 
do ćwiczeń zlotowych, zaś innych prosimy do 
współpracy w przygotowaniach przedzlotowyeb, 
oraz ita czas już samego zlotu. — Zgłoszenia 
ćwiczących przyjmuje naczelnik Sokoła codzien­
nie w godz. od 7 do 9 wieczorem, zaś mećwi- 
czącyc-h kancolarja ye tych samych godzinach.

Wydział Sokoła.

SKŁADKI. W Administracji „Gońca Kra- 
kowskiego** złożono: na wykupno kościoła 
św. Agnieszki PachulLcz Franciszek, Stanisła­
wów 25.000 Mk.; dla wjdę wy po lekarzu: Nie­
szczęśliwa: 10.000 Mk.

SKŁADKĘ. W Administracji „Gońca Krakow­
skiego" złożono, na, inwakdów: .W, P, 25.000 Mk.

sławegKj w; Kraików ie i Rzes zowie.
Jednocześnie przybywa do Krakowa dele­

gat Ministerstwa pracy celem zniwelowania 
zatargu, jes# więc nadzieja, że strajk zostanie 
zlikwidowany.

Wreszcie ustawa orzeka, iż wojskowym za­
wodowym zalicza się do zaopatrzenia emery­
talnego czas służby w polsidch formacjach woj. 

skowych, uznanych przez Państwo.
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Smutne skutki miłosierdzia.
(Bajeczk* nieprawdopodobna lecz prawdziwa )

10 tysięcy żt^ ra k o w : d o z  nog. —  Niespodziewana interwencja. —  Od Annasza do 
K a jfa s za . —  Za mało dowodów osobistych. —  5 godzin aresztu za  litościwe serca.

Pan W. P. właściciel apteki w jednem 
z miast zachodniej Małopolski, bawiąc wczo­
raj w Krakowie, spotkał u wejścia w  mle- 
oanmi na pjacu. MW. Świętych kalekę bez 
obu nóg, iwŁOłgająceg.0 faią ł proszącego 
;o wsparcie.

Wzruszony nieszczęśliwynt stanom kaleki, 
pan W. P. dał mu jałmużnę w wysokości lb  ty­
sięcy marek.

TaJki objaw miłosierdzia nie spodobał się 
Waszym przedstawicielom ładu i porządku, to 
też w parę minut później p. W. P.

znalazł się w komisarjacie policyjnym, 
gdzie poozęćo go indagować dktczego dał tak 
hojna, jałmużnę.

Odpowiedź p. W. P. widocznie nie zado 
Wołnił i, giodliwej policji, gdyż szczodrobliwemu 
ofiarodawcy ośwkJcsroLO że jest aresztowany 
^od zarzutem (

zbyt hojnego dawania jałmużny, i
Musi to być jednak banko poważne psze- 

IŚępstwo, gdyż p. W. P. mimo okazanej prze­
zeń legitymacji osobistej oraz dowodu stwier­
dź ijącego, iż jest właścicielem apteki, nie pjusz- 
i»  to  na w»«lnuść.

Dowody te nman)0 &  hledotsbaitemm.
Pod eskortą zatem agenta policyjnego p. W. 

SP. udał się do hotelu, gdzie zamieszkał i pmy- 
jwiózł stamtcid do Komisajrjabu walizę wkę in- 
jagjeb je lc z e  dcŁiuanuatów.

Czego tam n*& było?
. Dyplom uniwersytecki, zaświadczenie mie- 

kzkańoów togo miasta, gdzie p. W. P. posiada 
aptekę, dowód opatentowania pa swoje imię 
gumego u w t .  leksuisiidego,

me tego wszystkiego było jeszcze za mało.
Zrozpaczony „przetstępoa11 okalał jeszcze 

dowód wynajęcia przez siebie wi*Mi w akauco.cn 
Zakopanego i jeszcze, wiele innych dokumen­
tów.

. _ Wszystko aa nic.
Wrósizicie, wciąż pod a=kartą agenta policji, 

p. W. P. rozpoczął fiakrean wędrówkę pio zna- 
jiomyóh w oeitu zebrania o sobie opirji.
Był n wielu aptekarzy, doktorów, adwokatów, 
którzy musieli złożyć swe podpisy, stwierdza­
jąc nimi że p. W. P. jest człowiekiem zamoż­
nym... i może sobie pozwolić na danie nieszczę­
śliwemu wspajicia w bomie 10 tysięcy Mk.

Cyrograf opr+rzomy podpisami przy wiezio­
no „pod Telegraf1 i wreszcie po pięciu godzi­
nach puszczono p. W. P. na wolność, zapowia­
dając mu, żeiby odkąd nie ważył się nikicwnu 
dawuć hojnego wsparcia.

Właściciel dobrego serca' o&ptrzysiąg? się 
o z  na zawsze od patrzenia nawet na biednych 
i opuka® gościnne mary ar&sztu.

Przejażdżka fiakrami po mieście pod opieką 
agenta w' celu zebrania podpisów kosztowna 
p. W. P. 290 tysięcy lotuek, agent saś „za fa- 
t y t f 4 wziął głupie 100 tysięcy.*, f wsjystko 
w porządku.

Pierwsze słowa hojnego i litościwego nie- 
£zczęśil,iwicia po oputzuzeniu aresztu Pyły nas*-. - 
jSUjjiąoe:

Ciekawy jestem, czy, gdybym okradł temu 
żebrakowi 10 tysięcy fresztowanoby mnie ró­
wnież?

Łects ńai pytanie ito nie mógf sobie dać od 
powiedzie a i my również nio umiemy go pod 
tym względem "pen nid

PLANOWANE ZNIESIENIE KLAS PIERW­
SZYCH W SZKOŁACH ŚKEDNICH ogólno kształ­
cących nio będzie przeprowadzone w roku szkol­
nym 1923—24, tak, że wpisy i egzaminy wstępne 
4o tych klas odbędą się jak w latach ubiegłych.

POSIEDZENIE KOMITLTU ZWIĄZKU LU­
DOWO NARODOWEGO. Dziś o godz. 7 wiecz. od­
będzie się w lokalu Sekretarjatu Związku Ludo- 
W O-Narcdowogo ul. Kopernika 8 posiedzenie Ko­
mitetu Obszernego Krakowskiego Koła Związku 
Lulowo-Narodowega.

MIAŁ PECHA W KRAKOWIE. Aresztowauo 
dana Wojciechowskiego, lat 17, ze Sochaczewa, 
który uaiłuwuł sprzedać złotą broszkę z brylanta­
mi, wartości około 1.5 miljona Mk., a w chwili in­
dagacji policyjnej nie umiał wykazać legalnego 
posiadania tego klejnotu. W toku dochodzeń oka­
zało się, że broszka ta pochodzi z kradzieży, doko­
nanej onegdaj w mieszkaniu Skowrońskiej w War­
szawie.

CUKIER DLA KRAKOWA. Majowy zapas cu­
kru miejskiego Magistrat krakowski rozsprzedal 
już zupełnie Rozdział i sprzedaż cukru, przydzie­
lonego Krakowowi na bieżący miesiąc rozpocznie 
się z końcem tego miesiąca, zaraz po nadejściu 
transportu. Opłatę akcyzową za 11 wagonów cu­
kru, jako kontyngent czerwcowy, wniosła gmina 
miasta do banku cukrowni w wysokości 185 uiiljo- 
nów marek.

WĄS OKRADA SWEGO CHLEBODAWCĘ.
Pochodzącego z Bronowie, 19-letniego Jakóba 
Wąsa, który po dwutygodniowym pobycie w służ­
bie u J. Barana na Górnym Śląsku skradł chlebo­
dawcom swym garderobę i zbiegi do Krakowa, po­
licja przy aresztowała wczoraj w chwili, gdy na 
tandecie usiłował sprzedać jedną ze skradzionych 
części garderoby.

DROBIAZGI POLICYJNE. Za usiłowarą kra­
dzież kieszonkową aresztowano Władysława 
Szmeję, lat 17, z Warszawy.

Za kradzież koszyka z jajami i masłem z wozu 
na ul. Józefa aresztowano Józefa Romana-

DYREKTOREM TEATRU IM. J. SŁOWAC­
KIEGO na dalsze trzy lata ma być obecny dyr. 
Trzciński, którego prezydjum miasta wspólnie z 
komisją teatralną uchwaliło jednomyślnie zapro­
ponować Radzie miejskiej.

FESTIVALE TEATRALNE. Miejska Komi­
sja Teatralna, rozpatrując pismo Tow. Przyjaciół 
Teatru w sprawie dorocznych festlvalów teatral* 
pych. przyjęła myśl gorącą 1 pmnekia usilnie

ją popierać, powierz® jąc kierownictwo tegr przed­
sięwzięć ia w ręc e dyr. Trzcińskiego

ZJaZD POLSKICH LEKARZY W WILNIE. 
W dniach 8, 9 i 10 lipca b. r. odbędzie się w Wil­
nie Zjazd lekarzy internistów polskich. Pierwsze 
cztery zjazdy odbyły się jeszcze przed wojną, nar 
przemian w Krakowie i Lwowie. Obecny zjazd, 
piąty z rzędu, a pierwszy w niepodległej Polsce, 
zwołano do Wilna, Na zjazd do Wilna pospieszy 
liczny zastęp lekarzy internistów z całej Polski. 
Wielu z rńdi po raz pienrezy będzie mało spo­
sobność oglądać prastary gród Gedymina, w któ­
rym napróżno zbrodnicza ręka Mura wiewów usi­
łował i wyplenić przemożnego diucha wielkiej kul­
tury polskiej Jagiellonów i Zygmuntów. Na zjazd 
wileński zgłoszono liczne referaty ze wszystkich 
ognisk nauld lekarskiej polskiej. Główne refera­
ty objęły kliniki uniwersytetów Jagiellońskiego 
1 Jana Kazimierza. Dalsze zgłoszenia przyjmuje 
w Wilnie prof. D Januszkiewicz, prezes Komitetu 
gospodarczego Zjazdu. Adres: Uniwersytet

Z saH
Napad rabunkowy.

Wczoraj toczyła się w tut, sądzie okręg, 
karnym r orprawa przed trybunałem sędziów 
przysięgłych orzeoifwiko oskarżonym o rabun­
kowy napad: Urbanikowi i Łagockiemu, ktOrą 
jednakże z braku świadków odroczono.

Spółka złodziejska przed sądem.
Za kradzież kłódek i zaników od koszyków 

z piwnic na Kazimierzu odpowiadał przed try­
bunałem zwykłym orzekającym w tut. Bądzie 
okręg, karnym Paul Halpem, który skradzio­
ne rzeczy sprzedawał następnie znanym pase­
rom: Józefowi Ptamńskieinu 1 Izaakowi Rei­
chowi. Trybunał, tkóremu przewodniczył rad­
ca S. o. Frąckiewicz, skazał Saola Halpema 
na 10 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzo­
nego jednem twardem łożem, obu zaś pasatów 
na 1 rok ciężkiego więzienia.

Z E  S P O R T U .
Międzynarodowe zawody Kraków-Lwów o pu- 

har Prof. Żeleńskiego.
Zawody te odlbędą się w najbliższą niedzie­

lę na boisku Crewowii. Rozgrywki o ten puhar 
weszły, obecnie w. stadium decydujące, bo —

po 11 łatach bezskutecznej wałki —  Kraików 
zdołał już dmukrotiue z rzędu pokonać rywa­
lizujące iAiąoto, a obecne spotkanie zadecydu­
je, czy —  jeśli Kraków zwycięży —  puhai; 
przejdzie definitywnie ru własność Krakowa, 
czy też w -azie innego rezultatu rozgryr ki 
potoczą się znowu dalej. Obie strony wystą­
pią w najlepszym składzie: Knaków reprezen­
tować będą z małemi wyjątkami ci sami gra­
cze, którzy brali udział w zarodach Jugosia- 
wja>—PoJsfca, Lwów również nie zechce dopu­
ścić do odebrania tak cennej pamiątki i prZ6‘ 
ci wstawił twój najsilniejszy team, złożony; 
z gracizy Ilog&m. i Czarnych.
Palący na mięazynatro .owych zawodach lekko- 

atle tycznych.
Wonoraj z ramienia Polskiego Żyiąiztek lek­

kiej atletyki wyjechali do Paryża 4 nasi spor­
towcy Szydłowski (Pogoń — Lwów,, SwiętO- 
chotwaki i Rothealb (Polonia —  Wamazawa), 
Gruner (AZS —  Warszawa). Wyjechał? mil 
w towarzystwie trenera pana Bswiuetta na *&• 
wody międzynarodowe. Szydłowski weźmie 
udział w micaniu dyskiem i oszczepem. Gra­
ne® (weźmie widział w sfcokm n w w yż i w rau- 
it&icśi: osadzepem. Uwiętochow&ki w biegtu na 4001 
i 800 metrćyr, z$Ą RojŁ.est^ hłe^u na 109 i 200 
metrów,'

# Kraków. (PAT) a
Waluty, Fuiity satei-lingi caeki t r .  278000—- 

278000; franki franoudkie czeki tr. &8oO—. 
o&80; franki szwajcarskie caeki tr. 10750 — 
10800; marki niemiieckie czeki tr. 0.85—0.82} 
korony anstr. czeki tT. 0.84 S/4—O.Bo; korony 
czeskie wal. tr. 1770— 1775, rzeki te. 1776—» 
1780 T:

Akf je. Podane cyfry roarumieją się' w tysią­
cach marek polskich: Bani; komercjalny 7—9, 
tr. 8.2, Bank zw. sp. zarobi. Poznań 185—- 
145, tr. 140; PTH. 11— 10, tr. 12— 121/kj 
Pharma 52,- -57, tr. 55; Impeks 0.7— 1, tr. 0.9; 
Żegluga polska 4— 5, tr. 4.2; Zieleniewski 80Ó 
do 320, tr. SCO— 318—812; E. Cegielski 88—  
45, tr. 85— 44; Parowozy 70— 80, tr. 72—76J 
Trzebinia maszyny 47—£2, tr. 48—49.5; Gór­
ka cement 250—280, tr. 270; Siersza zakłady, 
górnicze 190—210, tr. 20C—205; Tepege 86— . 
96, tr. 90—93; Polska nafta 20—25, tr. 21; 
Pokucie 20—25, tr. 23 1/2; Trzebinia, tłuszcze 
90—100, t T .  92; Krakus 48— 53, tr. 50; Cho- 
durów 115—130, tr. 122— 125; Ćmielów BO­
SS, tr. 54; Elektrownia Siersza 20—25, tr, 
20—21- . ;

Warszawa. (PAT).
Waluty; Dolary Stanów Zjedn. 58500— 

57500, sprzedaż 57750, kupne 57250; korony 
ozcalda 1765—1740: mahld. n'eimcclkie 0.81—• 
0.97. . /

tgrcld: Befoja 3350— 3300, sprzedaż 8316, 
lóipno 3284, Berlin 0.81— 0.79, sprzedaż 0.81, 
kupno 0.77; Gdańsk 0.81—0.79, sprzedaż 0.8l, 
kupno 0.77; Londyn 275.000—269.000, sprze­
daż 270.300. kupno 267.700; Nowy York 
'58500, 57500, sprzedaż 57750, kupno 575UU; 
Nowy York drobne 57700, kupno 57200; Paryż 
8825—3750, sprzedaż 3768, kupno 3732: Pra­
ga 1765—1740; Szwajcarja 10600— J 0650, 
kupno 10550; Wiedeń 0 79— 0.75—0.77, sprze­
daż 0.78 1/2, kupno 0.75 1/2; Włochy 2780.

Zurych’. (PAT).
Zamknięcie gie5dv: Berlin 0.0076; Holandja 

217.40; Nowy York 554 S'4; Londyn 25.66; Pa­
ryż 36.00; Medyolan 26.05; Praga 16.601/2; 
Budapeszt 0.10; Bulcareszt 2.2b; Belgrad 6.65; 
Sofja 6 00; Wartzawa 0.0098; Wiedoń 0.0078; 
-Austr, korona stompL 0.0078 1/4.

Kronika gospodarcza.
P nysitus3w v zakup ro p y b rułto w o i.

Dnia 1 b. ą  weszła w życie ustawa, sta­
nowiąca, że Państwu przysługuje prawo przy­
musowego zakuou naftowej ropy bruttowej po 
cenie targowej dla Państwowej Fabryki Olejóu 
Mineralnych w Drohobyczu.
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Usty z Moskwy.
Bezprzykładne kuglarstwo. — NepmanL — Wysprzedaź Rosji hurtem 
i na detal. — Cylindry i fraki przedstawicieli proletarjatu. — Wschodni 
Wersal. — Udogodnienia dla cudzoziemców. — Restauracje. — Nowo- 
czesua burźuazja w państwie głodn, śmierci i cholery. — Ta druga 

strona medalu. — Lpdzię bez ziemi gospodarzami ziemi rosyjskiej.
Moskwa, 1$ maja. 

„Kkśrjar Poznatbslki'* zamieszcza niesłycłiar 
i**6 ciekawą sylwetę Moskwy z ostatnich dn‘ , 
którą dda poin fjnrowaiua naszych czytelni­
ków w całości zamieszca imy.

Jeżeli CŁdm tiją bokzcwLcy Europę. to —  
kuglarstwem. Właściwie możnaiby powiedzieć, 
że cały system sowiecki polega na kuglar- 
ftcwie, mą bezgpąnicznem, hezpizykiajdpem po- 
Wostia , 11

- !  obełgiwanfu świata, 
na sypaniu pia&kicin w oczy, na szwindlu, 
o  lakiem żaden przeciętny Europejczyk naj- 
trt ejszego nie może mieć pojęcia. Można to 
natrwać, jak się komu żywnie podoba: sprytem, 
pomysłowością, zmysłem inwenioyjnym czy 
bezomzy^ładną blagą, osrausH wem pop4niar>em 
00 dzień, co godrana, nieustającą propagandą 
kłamstwa, ozy jak tam jeszcze Inaczej. W ję­
zyku Eiresefeserów ''mieafrańeów egzotycznej 
krainy R. S. F. S. R.) m gh  rstwo to nosń apo- 
ŁaTiptyctmą nazwę: ŃEPA (co znaczy: nowa 
ekonomiczna polifbyika). Stąd pochodni: nep 
mam, nepmańf m  itp.

KugL rze bolszewiccy niezwykłą eteują 
pulpitaoję do stosunków; z zachodem, ściśle 
mówiąc, ze światem cj v’3izOwanym. Reforma­
torzy świata i wyznawcy czerwonego telmudu 
maurksowskiego za główny cel swych wysił­
ków postawili sobie nawiązanie tych Btcsun 
ków ze światem zewnętrznym. Wyprzedać 
Rosję — huutem i na detali można wszakże 
tylko przy nawiąaanui takich stosunków.

Aby jednak nawiązanie stosunków tych 
stało się możliwe —  trzeba pokazać się Euro­
pie nie barbarzyńcami, ale Europą. Tak! Eu­
ropą! Trzeba wzbudzić do siebie zaufanie, 
tejzefcia dać boiżu-uzyjnej Europie do zrozumie- 
uia, że... no, że komun%m nie wyklucza sy- 
fcterwi kapitalistycznegoi, sprzedawania, kupo- 
iwania. Że system sowi iefci swoją drogą, a inte- 
Jes —  swpją drogą. Że co więcej Rosja Bowiec- 

wysuwa perspektywy niebywałych intere­
sów handlowych, o jakich gdzieindziej nawet 
marzyć nie można. W Rosji sprzedać możno, 

dosłownie wszystko, 
hkweS to, czego gdzieindziej darmo nie można- 
®y się pozbyć. Że w Rosji powstaje nowa war- 
®twa ludzi bogatych, nowa burźuazja, nepma- 
hi, z którymi można i należy nawiązać stosun­
ki*.. Że, krótko mówiąc, w Rosji nie jest tak 
j^e, iafc to różni „białogwardziści", „imperja- 
“ Al" przedstawiają. Ale naodwrót, Rosja ule­

ga ewolucji, europeizacji, amerykanizacji, idzie 
z postępem.-

J tak tedy juz w czasie konferencji genueń­
skiej Europą miała możność przekonania się 
naocznie, że w Rosji nie jest tak, jak o tem 
wszędzie na Zachodzie psano i rozprawiano. 
Przedstawiciele sowietów godnie reprezentowa 
li proletarjat rosyjski, ^szyscy we frakach, wy 
gorsowani, w cyLndracŁ, w białych (a nie 
czerwonych, jakby należało przypr szczać) rę 
ka Wiczkacb. To wszystko kłamstwo, że w Ro­
sji jest źle! W Rosji jest dobrze, bardzo do­
brze! To kłamstwo i wymysły ,.birruazji“ , że 
matki zjadają własne dzieci! W Rosji jest do­
brze. A ktoby chciał przekonać się, że tak jest, 
niechaj pTzyjeózie do Moskwy.

Wersal! „Jej Bogu!" —  Wersal! Nie uwie­
rzycie: poprostu, jak nad Sekwaną! Nawet 
Wersal nłe da się porównać z „Moskwoju". Bo 
czy kto w Paryżu diba o przyjeżdżających? 
każdy pozstawiony sam sobie: 'A tu? —  o ka­
żdego Europejczyka dbają, jak o źrenicę w 
oku. Aby nie zbłądził, aby nie wdawał się z 
kim niepotrzeba, w rozmowy, aby nie raził so­
bie oczu nieprzyejmnym widokiem głodu, czy 
nieposzamowania władzy sowieckiej, aby nie 
mówił rzeczy zgoła nieprzydatnych nikomu i 
nie marnował w ten sposób swego cennego 
czasu. Pamiętają tutaj również o Europejczy­
ku, aby wiedział, gdzie jest, gdzie ma się obró­
cić. Drobiazg, na który w  stolicach europej­
skich nikt nie zwróciłby uwagi, w Moskwie 
znajduje szerokie zastosowanie. Przyjezdnym, 
np. wtykają do ręiki w „dyplomatycznym" wa­
gonie (cudzoziemcy -irzeważnio podróżują taki­
mi pociągami} bezpłatnie 
„Ckaaafiel dla pryjeziajuszczych" (przewod- 

dnik dla przyjezdnych).
Drobną rzecz, a przecież jest dowodem wyszu­
kanej uprzejmości i przezorności w stosunku 
do cudzoziemca. Zanim bowiem poszukiwacz 
przygóa czy szczęścia, agent policyjny, czy 
komiwojażer, albo jeden i drugi w jednej oso­
bie, lub współwyznawca nepmanow sowiec­
kich, bourgoi zachodnio-europejski dotrze do 
stolicy R. Ś. F. S. R. już zdąży się z nią zapo­
znać, ma przed sobą plan miasta, wykazy ho­
telów, adresy instytucji urzędowych. Ba, nie 
koniec na tem! Zaraz na pierwszej stronie 
„Ukazatiel" poleca łaskawej uwadze zakłady 
gastronomiczne, miejsca wypoczynku „otdy- 
ohau) po trudach całodziennych...

odkrzymiemi Eterami na pierwszm miejscu 
„wskazówek" widnieją dużoznaczące napisy: 
„Resiaurant Ermitage! Uwaga! Uwaga! Pono­
wnie odrestaurowany lokal zakładów g^strono 
micznych Eimitage! Wielka kolumnowa sala! 
Koncertowa orkiestra1 Piwnica z pełnym asor­
tymentem win najlepszych marek! Kuchnia i 
obsługa pod nadzorem wykwalifikowanych 
specjalistów" łtćL itd...

Albo dalej: „Casino żeni Sadowaja 20! Bu­
fet pod zarządem CaTewa! Sale Monaco! Ru­
letka. Trente et quarante! Nowe gry! Otwarć 
od 1 popci. do 8 rano!

Jeszcze dalej: „CasLao Emńtage — Karie- 
tnyj Riad 8. Chemin de fer! Loto. Wchód swo- 
bodnyj (wejście bezpłatne). Od 8 wieci- do 8
rano

„Casino Sar oy. Arbat przy Smoleńskim 
Rynku. Chemia de fer. Owarte od 8 wiecz. do 
9 iano" itd. itd.

I nie może Europejczyk' nadziwić się do­
syć. Więc to jest te Rosja głodna oberwana, 
tor grabiona? Rosja, w której szubienica obok 
szubienicy? Tp niepodobna. Trzeba się przeko­
nać. Idzie więc we wskazane miejsca, aby na­
reszcie przekonać Bię, czy to nie żarty.

Dorożka. „Lichacz" mknie przez zaułki u- 
liczne, przywozi „barina* do restauracji. He?

50 miłjouów rubli sowieckich 
50 rubli najnowszej emisji (około 80 tysięcy 
naszych marek polskich). Służba w liberji —> 
długie jednakie etiałaty moskiewskie. Szwaj­
car oddaje głęboki ukłon, z rozmachem otwie­
ra drzwi. Sala zalana światłem. Lustra bogate 
kandelabry, obicia, boazerja, bronzy, obrazy... 
Ork;estra symfoniczna... Nie do wiary! Morze 
ludzko wypełnia jedną, drugą, trzecią salę po 
brzegi. Każdy stolik za jętm Gwar, ożywienie, 
fraki, toalety wieczorowe dam, zapach odurza­
jący perfum... Tango. Dancing. Confetti Ser- 
pentine... Co to jest? Moskwa?

Tak, Moskwa. Z tą różnicą, że miejsca da­
wnych „trepakow", dawnych bogatych kup­
ców rosyjskich i „k” pczych“ ... zajmują mięj- 
sce przy stolikach.... nepmanl. Inaczej mówiąc: 
żydzi. I oni to robią w stohcy sowieckiej, po 
swojemu,- Europę!

To nic, że tam grlziel w kraju kirgiskim 
jakiś Lisrn Iwan, Siekretow Gregoryj, Gonsza- 
nica Praskowja i wielu, wielu innych, żywili 
się korą drzewną i mchem, i pomarli z głodu. 
To nic, że ,,fakt śmierci głodowej zosta? ctwier 
dzeny". To nic, że „w  pięciu guberniach repu­
bliki kirgiskiej z 2,259.600 ludzi w 1920 roku 
pozostało przy życiu 1,387.000. Reszta umarła 
z głodu". („Tzwiestja z dn. 21 lutego 1923 r. 
ni. 89). „Nepmanl" o jastrzębich rasowych no­
sach, przybysze z różnych stron świata, ludzie 
bez ojczyzny, czują się w stolicy tego dziwne­
go państwa, jak u siebie w domu.

Longinus.
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~~ Go takiego?
~  Tam... na tej' talbKcy.., — r —r r
I zbladły, drżący, ledwo oddyclnjąc wsln- 

zJrwał na szubienicę.
wryfii3 roześmiał się zjadliwie.

E "7  A0*1-  tóś pan już czytał... a więc prze­
konałeś się już, eo czeka tych, którzy mają 
związki z nieprzyjaciółmi księcia Oradj.

* Ottowie zostali "amordowuni! —  sze­
pnął K.iroelj-usz, padając ciężko na łoże i za­
słaniając drżącemi dłońmi oczy.

Grvf"i żachnął się i, nochyliwszy swą 
warz nad leżącym, przemówił surowym gło­

dem:
—  Wittowie zostali ukarani, a nłe zamor- 

wkani! Rozumiesz, mój panie!
Lecz widząc, że więzień wpadł w odrętwie- 

10 i ni ruchem nawet nie zdradził, że dosły- 
jego słowa, wyszedł, trzasnąwszy z losko- 
drzwiam:.

, Odzyska wszy "zytomność, Komeljusz, ja- 
0 prawdziwy chrześcijanin i filozof, odmówił 

^ódlitwę za dus-zę swego chrzestnego ojca

i brata, poczem, zstępując z nieba na ziemię, 
zapewnił się, że nikt nie podgląda go i wyjął 
nasiennih' czaraego tulipanu, umieszczając je 
w samym rogu izby, za ławeczką, na1 której 
stał dzbanek z wodą.

Nadaremnie więc ponosił Ludy przez lat 
tyle —  odkrycie jego zgin ie dla świata, jak 
i on sam. W tym więzieniu ni szczypty ziemi 
roślinnej, ni promyka słońca. Nasienniki zginą 
bezpowrotnie.

W idężkich myślach' pogrążony, zasnął 
więzień, gdy noc zapadła już na dobre.

CÓRKA DOZORCY WIEZIENIA.
Następnego wieczora Gryfus, przynosząc 

pożywdenie dla więźnia, poślizgnął się, otwie­
rając drzwi i upadł tak nieszczęśliwie, że zła. 
mał sobie rękę pny ssmem zgięcin.

Komeljusz, powstawszy, zbliżył się ku nie 
ma, lecz ten, nie wiedząc o niebezpiecznym sta­
nie, w jakim sie znajdował, zawołał:

To nic, ni6 pofrzebuję cięt 
I uniósł się na rękn, lecz nadłamana kość 

trzasła i Gryfus krzyknął przeraźliwie.
Domyślił się teraz, że złamał rękę i ten 

człowiek, tak nieczuły dla innych, padł zem­
dlony w progu drzrwi.

Drzwi na. kurytarz więzienny były otwarte 
i Komeljusz. mógł opuścić celę bez przeszkody.

Lecz myśl o tem nie powstała nawet przez 
chwilę w jego głowie; jako lekarz z powoła­
nia umiał ocenić on na pierwszy rzut oka r-. 
dzaj złamania reki i oostanowił nieść pomoc 
nieszczęśliwemu, mimo, iż ten oKazał się dlań 
nieprzychylnym od pierwszego spotkania,

Na łoskot upadającego ciała, po wydaniu 
jęku boleści przez Gryiusa, dały się słyszeć 
szybk:e staparia na kurytarzu i niebawem sta­
nęła w drzwiach wdzięczna postać fryzyjki.

Była to córka Gryfusa. która widząc ojca', 
-ozciągniętego ra podłodze a nad nim pochy­
lonego więźnia, sądziła zrazu, znając grubjań- 
stwo ojca, iż skarcony on został przez nowo­
przybyłego,

Komeljusz domyślił sfę tego, lecz ona je- 
Inym rzutem oka ogarnąwszy sytuację, za­
wstydziła się nieco. Zwróciła swe śliczne oczy 
na młodzieńca i rzekła skruszonym głosem:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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□adaabHBaaMHixaiid8EEaBMBaBSBiaigobanciia B M n aoDDaaBBasBaB© j^§nnnnnrn '̂ji t r n nriiru ;fjnnrm~ii h h u h ir[nnnnnniia T i  łlnnnnnnnrT-ini u irrim

ps m
e ta •j 0261 BDAS.J970 ^ Biup ‘yBuzo^ ;i>

• -v .f' - • ■ '  * '!
/ ' : 'in3UVBpOJBl.ai 0IZp5q 9J0PI

‘aiuszsojgo aWAOuod luaAiBąsm 5is a?B^n b j  giMuids V  ^  ,
•nmaipinzojoidaiu bu B ^ o d  i ausazoAipazad qsot

II .1
sto^B SU ndn^op BA\.BJd BIUBUO^^AA op ^ZSnpBUOfO^B aofe[BA\^ZM 
2ZI 'an tj CS6t ‘IA ‘S BIUP 2 tuppsyBuzoj ozaapn^ av aiuazsoj^o
0Z ‘ qO^UBAVOS3J9]UIBZ I9$OmopBIAi Op Am alB pÓ d UI9ZSl9IUI^[

Z Z L l  ' ■ "
zrciazB^amn qoBOtai3  i 1 

’H "d 2azjd feuapAai 
Ba«tnr :g MBjsnSog on >[aiz 
-Bn bu Bgnazoojpo 5qzo ^  
-azł!isq VN O IZaVH M 3

Ł‘I£T •ainazpojSBnAitt
a.apaiModpo aravisop i?v\ 
-Btiz Aqojq ‘goJAiz o jsojd 
[fOBOIAiOJSAjY a\ [3Aioq 
-OSO t,ISBJ[ Azjd iiA105[SIOAl 
&3t?l*i33f fiąnS? łnouu^ 
•A\od Bioęairapazifi z »,
avALok ' Hoaioro/1
8 8 fl  *BZomx
BTiny *p Buogajz saapy tn  
-ozozaąo — ŁAiojpz ‘bazo 
-Stsarn g 6ąaAzoA 
-a'zp eroA^s bz i\ :v a a U  
ijojtAioipiiB^ lqoXAiO{sAui 
•azid ąoBUUij o ;niBtOBX(s 
-n|t z ^|tu{AąaB ?aipjapa 
AraBZozsaituBZ •raAjiioni 
-Btąai tnanB3aom£zsfanr)s 
-Azio^tsa no isa! uiałBZ 
•feoroBiSBz 1 q[b o2o;qsiod 
BMisnazaa{ods Am^uba 
aijfjsAzsA zazid oniĄara 
RMAg AtregAzo 1  nipgsted 
-ojna ntojjod o afiopoSAg 
0Off[oj m AoApaf og ;sap 

•fdofe?ajq itmqo 
arozofejAm Ł^ooSiM^od 
‘JzńottrpogAi omsid oubaa 
-oqsnjj ojB3oq azsauaid

e ra  3ne»m
aupSzsi aftro 1 fo to
fiOAI‘dis Bjn̂ BMajnn sizaozo 
-Ajj a  f6 8 l ‘Jn o A ij nBf 
gnjd «qsiAAZBa bu nzp 
-bizptuo A  ‘o  ■3 ' J  zazjd 
auomsgsAM. 8M0qs „  
-to^  AiaidBd a t fO IH flo Z

r a u z o a I

099T :: *P 1 I
ATit  ̂ ■■••■ 'AT Btsuaig nBp 
-treg *g zjgstuuBSaz yA; 
0̂ —q po qbz bz doBjd Aq 
-azanz.mizs ajBjs 2bjo v» 
oaqaas ołojz

oudriM

A6QT " ■pjSpzs
-aiQ qsbig Bqsjaij qoqo 
BOtuaioiBji — „J9i»]azj[<i‘‘
utaj;] atnmtAzjd b nazs
-o}§ż "ąo^siod qz 000'09
0033 ‘ (nqoiu j« amoaqo
ZipapBł Op fejBS ‘bfOBJUBłS
-a’ 2 qoAaŁ!A\oiqatnniroqod 
gx) tnaiuazpbzju uśapsa z 
nqsbi§; m Anjpo tnpjsioj 
bu iaioq ‘Aubiuiz qn\ biu 
-aiABjaaizpAja ‘unrep \  ■» 
-ażid3 op XS VIPmÓAXVjV

ZBpdZjdg j
?89T - *3 *K
„bsuoo* n ip y  op Einazs 
-ojSz ‘gatto. bu dpB.jLtt aruł 
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